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Adres Redakcji Kijew, Prorw ia 13, Telefei 24S4. 
Adslsistr. I Drukarni Polskiej; Kijów, P io r u n  S, Tnl. IS7

Rękopisów Redakcja ale zwm ea. 
Rolaktor przyjmuje od 12 — 1, Sektetam  od 6 — 8 
A imiDictrasya otwarta od 10— 4 po poi i od 6—8 

wieczorem
O^iosimia prtyjmujo się  do godziny 6 wieaaoi. PM O  PDLiTYDZHZ, SPOŁECZNE i t M U M

Itwart. pńi rocz. rocz.
Prenumerat)" W kraju 1.— 3. — 6.— rz .—

„ Za gran icą  f.50 4 3 0  9.— 13. —
Za zr lanę rdresa 30 keo.

OGŁOSZENIA: Zn w iersz  petitów ;- lu t  jego  m iejsce  
przed teL stem  -*0 kop. oi< rw szy  i 20 k o ] . każdy n a ­
stępny raz, za  tek ftem  20 kop pioi w szy  i 10 kop. n a ­
s t ę p u j  raz, zaw ’ad. ża łobne po 40. kop. Y. rub iyne  
„ N l le s ła re"  w iersz  p etitow y lub Jego m ia r c e  l  rb

Numer pojedynczy 5 kop.
P renum eratę  1 og łoszen ia  przyjm uje

A dm iaisrracya,

W czwartek, d 
8 kwietn<a r. bSala klubu „Ogniwo^

Benefis ZYGMUNTA WILCZKOWSKIEGO
p o m o c n i k a  m y  s e r a  P o l s k i e g o  T e a t r u  Kijowskiego Towsrzjst w;,

Milośęihów S/tuki.
1) >W Y RO ZU H IALY  K O M ISA RZ i.rsa  w 1 akcio GonrtelerTa.

2) O DDZIAŁ K flN C E R TO W O -K A B A R E T G W Y c S łi(*T  Ilu mor! S a ty n ’ 
:!) >ŁOBZOWIAKtE< sztuka ludowa Wł. Auczyi a 7C ś p i e w a m i  i t a ń i a f n i .  
Szczer-óiy w programach. Początek o  g o d e .  8 ’Ai w i e c z o r e m ,
bileiy za*rz»su nabywać niużna w księgarni W« I d z ik o  w s k i e g o ,  K r e s z  
c z a t y k  N r  3 5 ,  t e l e f o n  N r  8 5 3 ,  i w dzień przudstawymia ud g',dz. i i  
rano do 2 po południu i od 6 po południu do końca p-zedstawicnia w  kasI-R  
k lu b u  „ O g n iw o " .  17666

w  l * _  •  0  •  1 ) z i ś  d n i a  8  K w i e t n i a  p o ż e g n a l n e  p r z e d s t a w i e n i e

k b f l i r  m l C l S K I  art- N * K a r ż e w i n a .  Wystawione będą: 1) »Eu
g e n i u r r  O n ie g in a  W zy i 2-gi tk t ,  loócząc 

Dyrekcja S. W. Bi kina. na sienie p'jndynku. L e n s k i j  — N . K a r ie -  
w in  2) s P a J a c e c  (w całości). C a n io  — N. K a r ż c w .n .  Początek 
o godzinie 7 i poł wieczorem. B .lety na cznactone przedstawioaio nabywać 
iuozna od godz. 30-ej rano.

N a  m o c y  § 5 5  u s t a w y  wypłata dywidendy za 111.39 rok od udziałów lit. 
A i B Towarzystwa spożywczego pod fu mą

e i i  i  •  l  e l i t *  e

'■wpłaca Towarzystwo Wzajemnego Kredytu ^Samopomoc*, Instylutka Xr l 
(i dzienie ud 1-go kwietnia r. b. 1 7 j6:

Cyrk nHippo-Paface” gmach pf Krntikowa.
Dzis w czwartek dnia 8 go Kwietnia wielkie e.yrKowe 
przed-tawicnio. Ostatnio dni cliampionatu. Początek 

walk o g.dżinie 10l/i wieczorem. W;nc?ą:

1) Poddubny i Olbrzym Koszcze-
j n i w  (matcli buzienninuwy), 2) Janosz-t za.ia i Zai- 
J “ W  kin, 3) Aksionow i T gano, -1) de Jtid.-r i Mur- 
:uk. Początek przedstawi on'a o gong. 8 i uo! w. Jutrc 

bcnMs orgaeizat ira cbampionatu P . J a r o s ł a w c s w a .

J. MAJAAFAR
Krcszcsatyk Nr. 30. 17G i:

Na podarunki świąteczne c trzymano w w'elkim wyborze 
aitystycznio wykonane

JAJA złote, srebrne i kamienne
Najnowsze modele brylantowych, złotwch i srebrnych wy­

rębów po cenach jak najsumienniejszych

^ Y N 3 v f w /^O sk w iE  ^
^ ' • o /  ’”Ł' *"KRESZCZ/tTtk 
= # = ^ 1  CJ  TELEFON Ar? 1511

C u k ie r k i ,
H o le n d e r s k ie  ( tr u f le ) ,  
M aro n  17703
i m a g n o lia .

H%Izaak Szwarcman” PAOOŁ
obok gma­

chu kontrak­
towego

17609 Codziennie otrzymują sę  
nowości sezonowe lepszych 
krajowych i zayranicz. fabryk.

>HARJÓW KAr. S a n a t o r y u m  i 
a a k f a d  w o d o l e c t n l c a y .  Z dniem 
20 kwi«tnia otworzyłem zakład na se­
zon letni 1910. Zgłc.zenie i zadanie 
prospektu i wyjaśnień proszę pod adie- 
sem Lwów 1A Marj6w a. Przjłtsiw k  
Marjówka, kolei Lwów Podhajce od ;o- 

isieni 1909 otwarty. D r . J ó z e f  Z a ­
k r z e w s k i .  17C92

u s k i  L l o y d

r m r z y s lw o  Ubezpieczeń
założone tv roku 1870. 17640

Zarząd w St. Petersburgu. Bulwar Angielski Ks 26.

Kapitał zakładowy pełno wpłacony rb. 3.00C.000 
Kapitał rezerwowy „ „ „ 1.500.000
Zarząd Towarzystwa ma zaszczyt zawizdomfć, żo po uzyskaniu Najwyżej zatwierdzonej ustawy, niezależnie od prowa­
dzony rli dotych.zns utcz|iieozeń t r a u s p o f t ó *  m o r s k i c h ,  rzecznych, lądowych, włączyło w zakres swych czynności

$ z la ł ubezpieczeń on ognia.
Zarząd: S. F. Elisicjcw (prezos). Dr. W. Biewig (wiceprezes). W. S;bcrnikan, P. J. Lclianow, L Krohn, G. Scbor-

[nikan, E. Nobel i P. S. Elisicjew.
O d d z ia ł  Z a r z ą d u  w  K i j o w ie  (KroszczaLyk róg Mikołajowskiej, dom Banku ZjCdloczonegj) dla gub' k i j ó w '  
s k i e j ,  p o d o l s k i e j ,  w o ł y ń s k i e j ,  c z e r n i l i o w s k i e j ,  p i h j w s k i e j ,  c h e r s o ń s k i e j ,  b e s a r a b s k i e j

i t a u r y d z k i e j .
Zarządzający oddziałem: M U J .  P t  a s z  k m .

Głównym agentem Kijowa naznaczony został dyrektor oddziału Banku ZDdnoęzonegc w K jiw ie . J M. W e in łtr d

n. i wmmmfy

T -ro  Wzajemnego Kiedyłu
„ S A M a P O M O C ”

w  Kijowie
wykonywa wszelkie czynności w zakr* s bankowy wrhodzą-o:
P r z e k a z y  m i e i s e o w e  i z a g r a n i c z n e .  
I n c a s s o  w e k s l i  i z l e c e ń  na w szcC k ie  

m ie js o o w o ń c i .
A ś e k u r a c y a  p o ż y c z e k  p rem ro w y n h .  
P o ż y c z k i  p od  z a s t a w  p a p ie r ó w  p r o c e n ­

t o w y c h .
Z a l ic z k i  p o d  k w ity  k o le j o w e ,  k w ity  tra n -  

s p o r t  o w y ch  T o w a n y i t w ,  k o n o s a m e n t y  i  t. p„,
ialc również

W ydaje p o ż y c z k i  p o d  z a s t a w  z b o ż a ,  n a ­
r z ę d z i  f*o liiiczych , m a s z y n  i w o g ó le  in w e n ­
t a r z a  g o s p o d a r c z e g o .

Adres Zarządu: Kijów, Instytucka Nr 4. 
Adres telegraficzny: „ S a n i "  Kijów.

16641 Telelon N r 23 -4 9 .

Dziś |jierwszy dzień otwarcia tradycyjnej

T A I M Y

parasoli jaskich, Damskich i Dziecinnych.
Dowodzenie, jakiem cieszyła się w ciągu ostatnich lat nasza firma, najlepiej dowodzi, żo klien­

tela chętni! korzysta z urządzanej przez nas sezonowej w j^aw y parasoli.

W f l r t i p  U f t / c ł a u f l f  w8Zrslkio wiŁ-yny i oddziały magjzynn będą udokoro- 
U l l t u  w y g i u w j f  Wano Wyłącz. ty'ko parasolami, co kazd. ułatwi wybór.

Do dnia otwarcia wystawy
bycia nowej i eleganckiej rzoc:y tak pod względem koloru iak i okrawy.
P f l r i p T O C  U f I I C t D U / l f  '̂■szj'sI.kio parasola ceoy tylko fabryczne. Szan. 
r U U i f Z . a o  W j i l l i l W j f  klientela bozwątpienia nabywać może parasole po 
eonach najniższych.

W f J n i p  a a / i j r ł o u i w  magazyn będzie udokorowcuy roślinami. Panie, naby- 
U IIIC  A y o l d w y  wające para~olk5, otrzymają bukiety żywych kwia’ów.

■ u i - - e f o u / q  trwać będzie tylko 3 dni. Prosimy o zwiedzenie maga-
l i u o ą a  W j  l u i n t i  zynu — kupno nie obowiązuje.

PF-owadziliśmy par:i'o'e w oeromnoj 
-■śpi, więc kj/dy ma możność na-

jia  nadchodzące Svi;ta Wielkanocne
p oleci

znane ze swej dobroci wyroby cukiernicze

Cukiernia/ranęois
ûnduklejowska 17. fiiia: funMhjcwska 4.

W ie lk i w ybó«* t o r t ó w ,  m a i u r t ó w ,  c i a s t ,  b a u m k u -  
c h e n ó w  p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

B o n b o n ie r k i  i j a j a  u i e ^ k a n o e n t  — - p i s a n k ic .

starannie i terminowo.
L i

Autogarage ,,Savoy
S k ła d  Autamohiidwr

„Laurin— Clement” i „Fiat
W a r s z t a t y  r e p a r a o y j n e  pod kiernnkiem ln ż y n le r a -< > p o >  

o y a l i s t y  wydelegowanego przez fabrykę. 1690
K R E SZ C Z A T Y K  3 S .  T L  L i  TOT l l f « .

O t w a r t y  w  d z i e ó  i w  a o o y .

6 A _ A  k b P IE C K A . We .zwEinek dnia_8 kwietma jdbęJziejnę k o n e o r t
Artysty Warszawskiej 
opery, barytona W. Gr^lbczewskiego

i skrzypka J. Pullkawshlego.
Początek g godzinie 8 i pół wieczorom Fortepian ze składu p. K e r n io p t .  
Bńety w księgarni W ładysława ldzikowsaiego.__________________________ 17605

W ~Ljów ie przy ulicy Mało-Wlodzimierskie; Nr 3Có' (telefon 2e-92j cowarta

LeBSiSAB?1 M AKtW SElń« # {aLoitiAiego.
Do lecznicy przyjmuje się chorych dotkniętych wszelkiego rodzaju cierpieńia- 
mi za wy atk.fi chorych umyślonych i zakaźnych. Specyalną uw tgę zwró­
cono na oddział chirurgiczny! W ’'ecznicy chorzy otrzymują za zgrtry omó­
wioną opłatę (od 3-eh rubli na dobę i wyżej) pomieszkanie, całodzienre utrzy­
manie i potrzebną opiekę pod naflzorem lekarza zarządzającego. Wybór lo- 
narza ordvnu,acego pozostawia się do wyboin choremu.__________________ ‘7482

Paryż

Parasole od 25 kop- do 75 pEk

Nowości sezonowe: ”ChaiŁtccia/ rf);D »1‘Pccłoircti.
M a g a z y n  T o w a r z y s t w a

„Jakub Cbaskelman“
K reszczaijk 30, telof.n  13-80.

P P . z a m i e j s c o w y m  w y s y ł a m y  c e n n i k i  i l u s t r o w a n e  n a  z a d a n i e . 17700

Dr Czerniak r5-Tkob° 1-2
S y f, wen., moczopłc. (spec kur. strict) 
nem . płc. Wszyst. spec. spos. knr. Od- 
dziol. łóżka. .-11118

1-a ti&ńu &cnlysty:zna
3 5  K r * - z c z a t y k  3 5 .

prży leczbloy c K lł u r g .  lt>268

Sr. jMs3. ]. jslakowski PŚ
chirurg, we włas. lecz. M. W łodz. 33b. 
9—10 i 4 - 6  pp. telof. 26 92. 13911

tTyplomgwani Drrez P a -  
ry & k i, W i g d i ń s k i  
i R o s y j s k i  UuiWer- 

sy .et D EN TY Ć C I

?,i@.Frid9and
Przyjmują: 1) we w is  s n e j  k l i n i c e
,3 -1 • D Orsel 9 -1 2 ;  2) w  g a b i n e -  
o i e  69 rue Cliguancou-t 3 —5. 17559

EConie wierzchowe i zaprzę

Buhajki

Jam pof-Podolski
Prenumeratę 1 ogłoszenia do

„D zibn . K ijow sk iego^
przyjmuje

p. Włodzimierz Blesieklerskl.
gowe.

r isy siwej ukra 
ińskiej sp:ze-; 

daje Jan Drzewiecki, maj. Strzyżakówj 
st. m l., poczt., telegr. O r a t o w o ,  gub. 
kijowskiej. 16155;

Kamieniec-Podolski
p renumeratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowsk."
przyjmują:

p, Prusinowska (Skład fotograficzny)
i Księgarnia Polska 

p. Saniutycz-Kuroczyckbgo. 17629

Dokąd nam Iść 
= vypaia?

—0:0—
Rok minął, kiedyśm y w Jczupolu do 

grobu ziożyli prezesa Koła Polskiego, byłego 
m inistra, wielkiego męża stanu, pisarza i 
filozofa, największego polskiego ateńciyka: 
W ojciecha Dzieiurzyckiego.

W rok po tej ciężkiej stracie, jaką ca­
ły naród polski poniósł, pojawia się na pół 
kach księg^arskich duża książka o 5R9 stro ­
nicach, w ydana w Brodach u Feliksa W esta 
a w W arszawie u W endego na składzie p. 
fi: „Dokąd nam  iś<5 wyp>da?“

O statnie dzieło W ojciecha Pzieduszyc- 
kiego, ukończone na kilka miesięcy przed 
^niierdą. ŁPraw da bezwzględna, surow a 
gorzka nieraz, ale ogrzana gorącą milośrdą 
ojczyzny i w iarą w przyszłość jej wieiką i 
świetną, nadaje dziełu tem u charakter testa­
m entu, społeczno- politycznego „Credo* tej 
wielkiej i wzniosłej duszy*— pisze wydaw- 
°a pośm iertnych dzieł W ojciecha Dziedu- 
82yclciego, p. M aryan H tnzel z W iednia, da 
Kki kuzyn autora.

Kiedy wśród budzącej s ę nowej wio­
sny ciepłego kwietniowego dnia w starym  
ogrodzie wiejskim  rozcinam karty  nowego 
dzieła i w czytuję s?ę, po kartach  słońcem 
rorannem  przejaskrawionych, w te głębokie 
® yśli wzniosłego ducha — staje  przedem ną 
s - P- Wojciech Dziedtiszyeki takim , jakim

się go znało i kochało, pełen prostoty i do- 
brodusznoścł, z nieco ironizującym uśm ie­
chem na ustach, z tym  dobrym, w dal za­
patrzonym wzrokiem  niebieskich nieco zam ­
glonych oczu, i widzę go w płótniance, na 
tle przepysznego ogrodn w Jbzupolu, snują­
cego te sam e myśli, które ujął w k s‘ążce 
ostatniej, te sam e m yśli, które ży jio , ach! 
jakże pięknie, z jaką w iarą i przejęciem 
słyszałem wypowiadane tyle razy przez W oj­
ciecha Dzieduszyckiego.

„Któż z nas nie znał starca— idealistę, 
którym  wszyscy mówili, że je s t  o wiele 

młodszym od młodych?*
Tern i aiowy. rozpoczyna ś. p. pan W oj­

ciech swoją głęboką rzecz w pierwszym 
rozdziale p. t. „Tr*.y pokolenia*.

Nie przeżył ich, ledwo pamięcią sięga 
tej generacyi, k tóra rosła i dojrzewała za 
panowania napoleońskiej reakcyi, w czasie 
restauracyi, tej generacyi, która [walczyła z 
reakoyą wszechwładną świętego przymierza 
z zapałem, że nieraz iskry buchały w duszy, 
kiedy siwizna pukrywała już głowę. W ie­
rzył, że chociaż padł ów Duch wojny, k tóry  
Eurupę przelatywał z jeanego końca do 
końce, to gdy dorośnie „Dziejów Bóg, duch 
czasów nowych zwycięży a nastanie dzień 
wielki wolności i sprawiedliwości*. Śyiiat 
m iał uledz zupełnej przem ianie mocą nieo­
mylności ludów, której żadna przemoc 
żadna chytrość oprzeć się nie zdoła. Bóg 
wcieli się w miliony prostaczków, którzy 
zrozum ieją prawdę, głoszoną im  przez przy 
jacieL wolności. Wolność zamieni narody 
w bohaterów. Narody przestana się krzy­
wdzić wzajemnie, będą się  sam e rządziły

swobodnie i będą dążyły do nieustannego 
postępu.

Entuzyasta wolaości nie słuchał ża­
dnych sceptyków ani szyderców, wierzył w 
ud i w wolność, a chociaż nie wszystkie 
deały w i dział spełnianym i, chociaż wielu 

doznał zawodów, na wielu ludziach się za­
wiódł, a o wielu przekonał, że nie byli tak 
złymi, jak  m niem ał, dawny zapalony bojo­
wnik o wolność narodów coinął s{ę w za­
cisze domowe, w chwili, w której tow arzy­
sze walk peesęli zbierać plon swych trudów: 
urzędy i zaszczyty. Ideałom młodości do 
śm ierci został w ierny, polityki nienawidził, 
mówiąc, że to szalbierstwo, w kt^rem  zwy­
ciężają oszuści i spekulanci. Starzec ideali­
sta, o którym  wszyscy mówili, że je s t  o 
wiele młodszym od młodych, m iał syna.

Ten już był zrównoważonym, był poli­
tykiem praktycznym , wyrozumiałym na błę­
dy i um iejącym  z nich korzystać. I ten był 
liberałem, ale takim , k tóry rozumiał, że po- 
'ityka  jes t kompromisem, ale nigdy, przeni­
gdy nie wywierzał sztandaru „brudnych 
dróg*, ani n5e wchodził w kompromisy 
nędz ludzkich* koniecznościami. Był to po­
lityk starego pokroju, który ubolewał nad 
tem, że uczciwość je s t  w rozsypce, a nieucz 
ciwość je s t zorganizowaną. Dla niego do­
bro kraju  było najwyższym  przykazaniem 
i jedynym  drogowskazem  dla polityka, 
którego ozdobą i m iarą jest bezintereso­
wność w słu ib ie  publicznej i cnota obywa^ 
telska.

Tizeciej gonćracyi już W ojciech Dzie- 
duszycki nie znał, chociaż długo z młodzie­
żą przebywał i zawsze się nią otaczał. W y

dawało m u sie, że nowa generacya 
wpływem bankructw a w szystsich haseł
ci

pod 
tra-

ideały wolności, że dekadentyzm , któ­
ry  objawił się w sztuce, przechodzi do po- 
ityki.

Gdyby był dłużej żył z młodymi, z naj­
młodszymi, ten staTzec—idealista, gdyby się 
w słuchał w tajem ną moc entuzyazmów, k tó ­
re rozpierały seica  naszych najm łodszycn, 
gdyby był z nimi żył ich życiem i ich ide ­
ałam i tam, gdzie je  w czyn WDrowadzali: 
nie mógłby najm łodszego pokolenia oskar­
żać o indyferenlyzm  i dekadentyzm . W i­
działby przodowników młodzieży, iaśniejących 
bezinteresownością i cnotą obywatelską. I 
jego gorącą duszę porw ałby ich główny cel 
i przekonałby, że znów się odradza pokota 
nie idealistów, którzy mają przed sobą naj 
wyższe cele wolności i niepodległości.

Trzy pokolenia otwierają szereg rcz 
praw na tem at: dokąd idziemy i dokąd nam  
iść wypada? W  dalszych rozdziałach tej 
niezm iernie ciekawej książki znajdziem y głę­
bokie rozważanie na tem at w szystkich za 
gadnień społoeznyoh i politj cznych współ- 
czesnąj doby: życie i zgon społeczeństw, ha­
sła doby współczesnej, stan  św iata obecny, 
wreszcie zam ykają książkę dwa końcowe 
rozdziały: przew idyw anie przyszłości—wyni 
ki i w ikazówki.

Nie możemy tn  pójść śladem  autora 
w krótkim  sprawozdawczym szkicu wyczer 
pac tem aty, które pod rozwagę bierze, ogra­
niczy liśm y się do streszczenia pierwszej roz­
prawy, nie chcem y pozbawiać czytelnika te 
go uroku, jak i m u sprawi przeczytanie ca

ej ksiąŻKi, ostatniego dzieła wielkiego pcli- 
yka i filozofa.

Rozdział p. I. „Życie i zgon społeczeństw* 
est sann dla siebie zam kniętą całością, jest 
iróbą bardzo szerokiej syntezy.

Trawo dziejowego rozwoju analuu je  au­
tor na przykładzie h istoryi powszechnej. 
Je s t to jakżeby  zgęszczona, na kilkudziesię­
ciu stronicach zam knięta historya cywiliza- 
cyi świata. Starożytność klasyczna, średnie 
wieki, narody Europy nowożyinej, rewoiu- 
cya i je j sk u tk i przesuw ają się przed oczy­
ma zdum ionego głęookoscią poglądów czy­
telnika, jakżeby w historycznym  kalejdosko­
pie. Hasła chwili dzisiejszej—to bezwyzna­
niowość, rozbicie rodziny, socyalizm i na- 
cyonalizm. Je s t to niezm iernie powierzchow­
ne, ale za? sze szczere i s  głębokiego prze­
konania dociekanie przyczyn*objawów współ­
czesnych, k tóre n u rtu ją  we w szystkich spo­
łeczeństwach E iropy i Am eryki. N it masz 
rozwiązania nacze^ego  py tania: dokąd idzie­
my, ale są próby poznania tych prądów, któ- 
te  w  każdym  okresie historycznym  inne 
kształty  przybierały, nazyw ające się duchem  
czasu.

A utor ohce poznać ducha s* ego czasu, 
ale me zawsze go rozumie, często niespra­
wiedliwie go tłóm aczy. W ynikają s tąd  p e ­
wne nieporozumienia, k tórych nigdy uniknąć 
nie można, jeżeli do rzeczy zmiennych i za­
leżnych od warunków społecznych i ekono­
m icznych przystępuje się z uprzedzeniem, z 
pewnem p a n i  p n s . Wówczas napraw dę 
przestaje się być badaczem, a poczyna się 
być poetą, kaznodzieją, m oralistą, apo­
stołem,..



2 D  Z I  K N N I K  K  I -T O W S Nr  <U

Daszą narodu polskiego je s t pielgrzym- 
stwo polskie.

I ta  ostatnia książka W ojciecha Dzie­
ci uszyckiego jest objawem  tego samego du­
cha, który Mickiewicza natchnął, kiedy pi­
sał księgi narodu polskiego i księgi piel- 
grzym siw a polskiego. Te sam e gwiazdy mu 
świeciły, ta sam a w iara niebieska i ta  sam a 
iglica go prowadziła: miłość ojczyzny: książ­
ka, która omawia najwyższe sprawy polskie 
i ludzkie, nie je s t  taką, o których mówił 
poeta, źe są „jako młyny puste“.

Nie m yślał W ojciech Dzieduszycki, p i­
sząc te karty, że to będzie jego ostatn ia r a ­
da i ostatnie słowo narodowi na dalszą dro­
gę życia, nie przeczuwał, źe pisze testam ent 
polityczny.

Mówił, jak  doświadczony polityk, ro­
zumny obywatel, głęboki myśliciel i dobry 
człowiek.

Mówił, jak  ten obywatel Mickiewiczow­
ski, co, „idąc na radę narodową, pełne ma 
serce miłości ojczyzny i, czując praw dę te­
go, co m a mówić, mówi, nie m yśląc o po­
rządku — a wszakże mow a jego będzie po­
rządną i spiszą ją skoropisowie na wzór dla 
innych, a on sam  zadziwi się, iż tak mądrze 
mówił".

Spuścizna ,po W ojciechu Dzieduszyekim 
je s t bogatą; rnożeby syn, pan W ładysław z 
Jezupola, pomyślał o wydaniu wszystkich 
dzieł ojcowskich w zhiorow* in wydaniu. 
W ówoza; naród, czytając wszystko, co pi­
sa! i co mówił, razem zebrane, Zadziwi się, 
„jak mądrze mówił".

Witold Lewicki.

Obcliod „Wielkiego Krakowa1'.
W nit’dz'9lę'odbył się z wielką uroczy tością 

obchód wciolenia gmin podmiojskich do Krakowa.
N a uroczystość zjechała się wielka iJość gości 

z całej G alicy, wielu posłów do rady państwa i sejmu 
i przedstawiciele wszystkich miast galicyjskich.

Wstęnem do niej było u roczcie  posiedzenie ra­
dy miejskiej. Ku upamiętnieniu historycznego momen­
tu w dziejach miasta uchwalono: wydać księgę pamiąt­
kową, opisującą przebieg sprawy przyłączenia trzynastu 
gmin podmiejskich; ofiarować grunt bezpłatny i 100,000 
koron n? budowę nowego kościoła parafialnego dla 
dzielnic miasta, położonych na prawym brzegu Wisły; 
wznieść Dom Ludowy, przeznaczony na ccie populary- 
zacyi oświaty i sztuki narodowej wśrćd najszerszych 
warstw ludowych; wybić medal pamiątkowy kosztem 
3,000 korou.

Uroczystości rozpoczęto od nabożeństwa w ko- 
ściele Maryackim. Następnie odbyło się uroczyste 
zgromadzenie w sali Starego teatru, na którem prze­
mawiali: marszałek Stanisław hr. B-deni, namiestnik 
d-r Michał Bobrzański, wiceprezes Koła Polskiego w 
radzie państwa, Czajkowski. Na bankiecie, danym w ie­
czorem, wygłosili toasty: prezydent m. Krakowa d-r 
Leo, marszałek Stanisław hr. Badcui, wiceprezydent 
m. Lwowa d r  Tadeusz Kutowski i wielo innych.

Przez cały dzień panował w Krakowie nastrój 
baidzo podniosły. Odświetnią rrzyb^no tłumy ludno- 
ś i snuły się po ulicach. ^(Vszyslkie gmachy miejskie, 
szkoły oraz wicie domów prywatnych były udeko­
rowane.

0 Chełmszczyźnie.
—  o —

W ychodzące w W arszawie „Swobodno- 
je  Słowu" zaznacza, że spraw a wyłączenia 
Chełmszczyzny żywo w swoim czasie in te­
resowała zmarłego Tim anow skiego, ówcze­
snego redaktora „W arsz. Dniewmka".

Zdawał on sobie, zdaniem dziennika, 
dokładnie sprawę z tego, jak  skomplikowa 
ne są stosunki życiowe, które zmienić chcą 
jednym pociągnięciem pióra, jak a  odpowie­
dzialność spada na tych, którzy pod wpły­
wem sympatyi czy antypatyi osobistych za­
m ykają oczy na realną stronę życia. I na 
tym  punkcie poglądy jego zgadzały się z o- 
pinią b. dyrektora kancelaryi generał-guber- 
natora warszawskiego, Jaczewskiego, k tó ­
ry —nawiasem  m ów iąc--za to głównie s ta ­
nowisko swoje względem Chełmszczyzny 
sta ł się w ostatnich czasach przedmiotem 
naganki, podjętej przez organy nacjonali­
styczne, z „Now. W remia* na czele.

Timanowski zapragnął spraw ę pognać 
na miejscu, nie mogąc jednak, z powodu 
choroby, udać się osobiście na Chełmszczy­
znę, wysłał tam jednego ze współpracowni­
ków swoich, którem u umożliwił wszech­
stronne zbadanie palącej tej kwestyi. Owo­
cem podróży tej byl szereg artykułów  w 
„W arsz. D n iew ,“ mniej lub więcej, jak  p i­
sze „Swob. Słowo," zajm ujących, stanowczo 
jednak nie ujawniających żadnych okru­
cieństw  .ucisku" polskiego, me zawierają­
cych zgoła żadnego m ateryału do twierdze­
nia o gw ałtach księży i „panów" polskich 
nad sumieniem  i w iarą chłopa rusinskiego. 
A wszak — dodaje dziennik — współpraco­
wnik „Warsz. Dniew.“ otrzym ał polecenie 
doszukania się i napisania prawdy, nagiej 
prawdy.

I w owych listach z Chełmszczyzny 
prawda ta przybrała inną zgoła postać. 
Nie — pisze „Swob. Lłowo" — chęć stłu ­
mienia ducha narodowego i wiary włościa­
nina rosyjskiego przez polaków-katollków, o 
czem tak „ciekawe" • anegdotki opowiada 
hr. Bobrinskij, dojrzał tam współpracownik 
„Dniewnika," lecz ciężkie bardzo położenie 
robotnika wiejskiego, zarówno polaka, jak  
i rusina. Na tę ostam ią okoliczność zwró­
cił zresztą uwagę poseł Mikołaj Lwów, k tó ­
ry bawił osobiście na Chełmszczyźnie. Cięż­
kiej doli roDotników tych nie poprawi u- 
tworzeoie nowej gubcrnil, nowych urzędów, 
nowych etatów urzędników, obojętnych za­
zwyczaj po większej części zupełnie nr, los 
włościan.

Uchwały Koła Wiedeńskiego.
W ielaą sensacyę budzi nietylko w pra­

sie wiedeńskiej, lecz i w całej Galicy! s ta ­
nowisko, zajęte przez K- to Polskie w spra 
wach finansowych.

W toku obrad K' ła, w dniu 2 b. m. 
prowadzonych, wyłonua sję w sprawie pro­

jektowanej pożyczki 182 milionów koron 
niespodziewanie dyskusya polityczna, k tóra 
chwilami miała przebieg bardzo burzliwy, 
chociaż zasadniczo co do rezolucyi nie było 
różnicy zdań i wszyscy byli przekonani, że 
skreślenia w  budżecie, k tóra wywołały tak 
liczne skargi, powinny być cofnięte. Nie­
którzy mówcy żądali odroczenia dyskusyi. 
jednakże wniosek ten upadł. Konserwatyści 
przy glosowaniu nad wnioskiem opuścili 
salę posiedzeń i powrócili dopiero po głoso­
waniu. W dyskusyi zabierali głos także 
ministrowie Dulęoa i Biliński, których prze­
mówienia uznano za poufne.

Rezolucja posła Tomaszewskiego skła­
dała się z dwóch częśu. PieiwJsza jej część 
brzmi:

Koło Tolikie oświadcza gotowość gło­
sowania za pożyczką 182 mdiónów oraz za 
ewentualnem  odpowiedniem pokryciem  nie­
doboru budżetowego; żąda jednak, żeby rząd:
1) przed uchwaleniem pożyczki cofnął przed­
sięwzięte skreślenia w budżecie na r. 1910,
2) żeby rząd stanowczo przystąpił do sana- 
cyi finansów krajowych jeszcze w ciągu r. b. 
W razie niespełnienia tych żądań Koło od ­
mówi rządowi poparcia.

Tę rezolucye przyjęto po bardzo d łu ­
giej, chwilam i burzliwej dyskusyi podobno 
29 Rłosim i przeciw 19.' Przeciw niej gloso­
wali ludowcy oraz demokraci.

D ruga część rezolucyi opiewa:
Koło Polskie wyraża ubolewanie z po­

wodu, że rząd nie podjął poważnych starań 
w celu skonsolidowania stosunków  w parla­
mencie przez zapewnienie większości dla 
program u pracy w parlam encie. Dalej Koło 
ubolewa, że rząd bez koniecznej potrzeby i 
należytego uzasadnienia nie daje parlam en­
towi czasu do pracy, potrzebnej do uchwa­
lenia licznych postulatów ludności.

Tę drugą część odesłano do komisyi 
parlam entarnej bez powzięcia uchwały.

Prasa żywo zajmuje się tą  sprawą.
Pism a wiedeńskie tłómaczą zaostrzenie 

stosunków między rządem  a Kołem — osobi­
stemu nieporozumieniami między Bilińskim, 
obecnym m inistrem  finansów, a prezesem 
Koła.

„Neue freie Presse" kom entuje treść 
powyższego przemówienia m inistra na po­
siedzeniu Koła

P. Biliński podniósł konieczność u regu­
lowania sprawy niemiecko-czeskiej, jako nie­
zbędnego w arunku reform y podatko wej. Do­
piero reform a podobna umożliwi, zdaniem 
m inistra, zaciągnięcie pożyczki.

Fo przemówieniu m inistra wywiązała 
się ostra dyskusya, w której przyjęli udział 
przedstawiciele wszystkich prawie stron­
nictw, przem awiając w myśl wniosku To 
maszewskiego.

W razie, gdyby Kcło przeszło do opo- 
zycyi, stronnictw em  rządowem staliby się 
rusiai, zaś Koło zbliżyłoby się do Unii sło­
wiańskiej. Pow stała w ten sposób większość 
słowiańska m ogłaby zasadniczo zmienić s to ­
sunki wewnętrzne parlam entu wiedeńskiego. 
Stąd powszechne zdziwienie, domysły i przy­
puszczenia.

Protest prawicy.
■ -  - V '

Mowa Guczkowa na posiedzenia piątkow em  Du­
my wywołała protest Dastępujący:

cNa posiedzeniu Dumy d. 28 go b. m. prezes 
dał wyjaśnienie w sprawie zajść na posiedzeniu z dn. 
-30 marca. Zgodnie z oświadczeniom prezesa na tern 
posiedzeniu posoł Milukow w swej mowie cnisodpowie- 
dnio nżył imienia Monarchy, za co był przywołany do 
porządku*. Przywołanie do porządku winuo być uczy­
nione głośno, a uie szeptem, w sekrecie. Tymczasem 
nikt z niżej podpisanych nie słyszał tego; do stenogra­
mu nie dostało się ono i w żaduem sprawozdaniu w 
pisma, h rćwuież go niema. Dla nas to połączenie 
imienia Monarchy z organzacyą przestępców i pogrom­
ców jesi nietylko nieodpowiednimi, jak wyraził się 
prezes, ale występnem i zuchwałem i winno być nka- 
rane surowiej*.

NastępDie protest omawia obrazę cZwiazku na­
rodu rnsyj: kiego*—z lego powodu protestujący oświad­
czają, że: J) przewodniczący powinien prowadzić zebra­
nie, a nie wyrażać nawet (ok reślone*  poglądy osobiste;
2) słowa p Milukowa, wbrew twierdzeniu prezesa, sto­
sowały się do oddzielnych posłów. Cały szereg po­
słów należy do (Związku narodu rosyjskiego*, o czem 
niejednokrotnie oznajmiano z trybuny, również wice­
prezes, siedzący podówczas obok p. Guszkowa, przed 
wybraniem na wiceprezesa był wiceprezesem jednego 
z oddziałów (Związku narodu rosyjskiego*. Wskazy­
wanie na to, że w Dumie niema Pakcyi Związku, jest 
bez :ansu, gdyż podziału na frakeye nic uznaje ani 
prawo, ani regulamin; 3) nazwa ostatnich słow Miluko­
wa—oskarżeniem, wymaga również odpowiedzi: były to 
wyŁysły, na które nie można odpowiedzieć argumenta­
mi. (N a zasadzie togo protestujemy jr&eciw niepra­
widłowemu postępowaniu prezesa'. Następu.'ą podpisy 
prawicy.

Z prasy rosyjskiej.
Z powodu umowy, zawartej p o m ięd zy  

rządem chińskim  a kapitalistam i angielski­
mi i am erykańskim i w spraw ie budowy Ko­
lei Czin-czou-Bjguńsklcj, „Birż. Wied." cha­
rak teryzują w ten sposób sytuacyę we wschod­
niej Azyi:

<W ubiegłym tygodniu nrzoszła bez wrażenia 
jedna wiadomość, o której w innych cza uch mówiono- 
by dużo. Wbrew niejednokrotnym proUstom ambasady 
rosyjskiej w Pekinie, rząd chiński zawarł umowę z ka­
pitalistami angielskimi i amerykańskimi w .prawie bu­
dowy kolei czin-czou-ajguńskiej.

(Przez ten krok sfery rządzące dowiodły, że nie 
zamierzają one liczyć się z interes-mi ekonomicznymi 
Rosyi w północnej Mandzuryi, gdzio stwarza się silna 
aonkunneya dla towarzystwa kolei wschodniej, przy­
noszącej i tak stratę sknrbowi. M e wspominamy przy- 
ten, ii raczen iu  strate-icznen' nowej Kolei, która bę­
dzie zbudowana kosztem kapitałów angielskich i ame­
rykańskich. Ważnym jest sam fakt, świadczący o tom, 
że z istuieDiem Rosyi u o liczą się „uż więcej w 
Pokin,o.

«5V Azyi wogólo Rosya jest samotna i odoso- 
hniona. (Jo się tyczy np. Tybetu, mamy umowę z An- 
g’ią, nie przeszkadza to jednak Chinom wygnać Dalaj­
lamę i wz.ąć w ręce jego kraj. Co s>ę tyczy Persyi, 
mamy również umowę, łecz u kraju szachów wpływ 
rosyjski jest obecnie złudzeniem, gdy tymczasem wpływ 
niemiecki szerzy się dość pomyślnie. Co się ty zy 
Mandzuryi, mamy gotową, według słów jednych, doj­
rzewającą, według słów innycb, umowę z Japonią, lecz 
Cniny n e  uznają wprost faktn istnienia interesów ro 
syjskich w północnej części tej prowincyi. Protesty 
ambasady rosyjskiej w Pekinie ui« są niczem absolut­
nie podtrzymywano, a chińczycy wiedzą, Ze sprawa się 
uie posunie dalej poza protesty, ponmważ Rosya jest 
państw; ni w wyż: zem stopniu pokojowem.

<1 należy im oddać sprawiedliwość, że są oni 
konsekwentni i działają z wielką energią.

(W  tej to konseawencyi zawiera się coś zagra­
żającego dla pokoju wschodmu-azyatyckiego, ponieważ

nie można przewidzieć, gdzie jest granica naporu chiń­
skiego. Niewątpliwie, że potrzebny nam pokój w Azyi 
Wschodniej. Zaiste, że tam zła zgoda Jest jeszcze le ­
psza od wojny, lecz jest więcej niż wątpliwem, by za­
sada absolutnej bierności stała się rękojmią pokoju*.

Rosławlew w „Piet. W ied." wykazuje 
dysharm onię, jaka panuje w usposobieniu 
rządzących i rządzonych. Prsze on:

(Nasz rząd obecny jest optymistyczny i w tim  
bodaj jest jego główna zasługa. N ie wierzy rząd ro­
syjski ani w wyczerpanie moralne, ani materyalne o- 
bywateli. A obywatel jęczy: niema wyjścia.

(Dysbarmonia życia rosyjskiego polega na różni­
cy temperamentów rządzących i rządzonych Takie 
różnice niweerą często związek serc kochających. W 
życiu zaś bańjlwc *vem pociąga za sobą częstokroć 
smutne konflikty. Zdawałrby się, że rząd powinien 
czerpać swój optymizm od narodu i społeczeństwa, a 
nie naodwrót. Jeśli uznać, że optymizm je-t wzmożoną 
żywotnością, a pesymizm zmniejszoną, to źródłem za­
równo tej, jak i drugiej dla działacza państwowego 
może być .jlko puls życia larodowego. l’eu puls ży­
ciowy, według ogólnego zdania, osłabł w Rosyi. Le- 
karsiwa okazuły się nieskuteczne. Chorego chcą leczyć 
sugestyą. Mówią mu: «weź łoże swoje i idź!» Bądź 
zadowolony z tego, co masz. W ładza w roli uzdrowi­
ciela i bypnotyzera — oto rola do pozazdroszczenia. 
Lecz brakuje _ej do tego główny ;h warunków: siły ob­
jawienia i bohaterstwa. N ie widząc bohaterskich czy- 
nów, nie widząc przed sobą jasnego ideału, a tylko 
kompromisy i półśrodki, nie mając dogmatu do wierze­
nia, obywatel jęczy d ak  dalej być nie może*.

Z  2 Y C IA  R O S Y J S K IE G O .

0  Posłowie z prawicy i nacyonaliśoi, należący 
do składu komisyi samorządowej, złożyli tej komisyi 
oś w ladczenie, w którem zapbwuiają, ze prawica i na- 
cyor,aliści nie dlatego głosowali przeciwko ąrt 1-mu 
ustawy ziemskiej w 6-ciu guberniach zachodnich, iżby 
uważali wprowadzenie ziemstw za niepożądane, lecz 
diatego, że do ustawy ziemskiej nie wprowadzono 
zmian, któreby mogły zapewnić ludności rosyjskiej prze­
wagę w organach samorządu. Nacyonaliści twierdzą, 
żo w sprawie ziemstw w iraju Zachodnim zdołają dojść 
do porozumienia z październikowcami i przeprowadzą 
w Dumie prawie hez zmiauy ustawę rządo vą :araz po 
świętach wielkanocnych w ciągu dwóch dni. Posłowie 
z opozycyi zapatrują się na to bardzo sceptycznie i ze 
swej strony zapew mają, że nie pozwolą na przeprowa­
dzenie ustawy bez uprzedniego gruntownego jej roz­
ważenia.

0  Cyfra wyroków śmierci—piezo cRiecz*—któ­
ra w u lesiącu lntym nieco się obniżyła, w marcu znów 
podskoczyłr w górę. Wedłng dokładnej statystyki, od 
1 do 31 marca st. st w rożnych miejscowościach pań 
stwa rosyjskiego sądy wojonno-okręgowe wydały 09 wy- 
rokOw śmierci, poderras gdy w lutym było ich tylko 37.

Największą ilość wyroków śmierci wydano w 
Ekaferynosławiu—15 Następnie iaą w porządku ko­
lejnym- l Tra—14. Sewastopol—13, Saratów — 9, Nowo- 
rosyjsk, Odesa i Tyfiis—po 7. Ekaterynburg - 5 ,  Orzeł—4, 
Kremieńczuk — 3, Władykaukaz, Warszawa, Mińsk, 
Tambów—po 2, Dźwińsk, Poltawa, Erzerum, Moskwa 
i inno miasta po 1.

O.ółem w ciągu trzech miesięcy roku bieżącego 
skazano aa śmierć 160 osób.

Stracono w miesiącu marcu 16 osób, a miano­
wicie w Nowoczerkasku—9, w Kremieńczukn — 2, w 
Wilnio, Udesie, Bobrujskn, Kijowie i Władykaukazin 
po 1. Ogółem w ciągu trzech miesięcy stracono 73 
osoby.

Ciekawą jest bardzo statystyka kar prasowych w 
ciągu ubiegłego miesiąca. W urodzę administracyjnej 
nałożono redaktorów 19 kar, wynoszących w sumie 
ogólnej 6,200 rb.

W W ilnie zawieszono pismo (Goniec Wileński*, 
w Bakn zamknięto pismo (Wieczerniaja Zaria*, w Pe­
tersburgu zawieszono pismo łotewskie (W arnas*. W 
przeciągu trzech miesięcy nałożono ogółem na prasę 
42 kary w sumie 13,600 rb.

Zamknięto bardzo wiele związków zawodowych. 
Ze stowarzyszeń polskich na cauotowanie zasługuje 
zamknięcie cDomn Polskiego* w Odesie.

0  W tych dniach redakcyę (N ow. Wremia* 
odwiedził były wielki wezyr turecki Chilmi-basza oraz 
poseljifcffo tureckie. W odpowiedzi na te wizyię re 
dakeya (Ńow. Wremia* wydała ne cześć wysokich 
gosc bankiet w restau-scyi Luba1. Obecni byli prezes 
Dumy Gucżkow poseł do Rady Państwa Stachowicz o- 
raz przedstawiciele prasy zapraniczn°j.

0  W Archangielsku dokonano rewizyi wś-ód 
zesłańców politycznych. Zaaresztowano dwie osoby. 
Wykryto literaturę socya'uo demokratyczną.

0  cRiecz* dowiaduje się, że poseł Paryszkie- 
wicz przesłał ministrowi oświaty, Szwarczowi, spis 
(niepi-awomyślnyoh organizacji studenckich, jawnie 
dotkuiętych duchem rewolucyjnym*. Na liście tej po- 
srł Puryszkiowicz pomieścił wszystkie kółka narodowu- 
ściowe. gruzińskie, małoruskie, polskie, poza tom wiele 
kółek literackich, artystycznych, a n iw et muzycznych. 
Wolne od podejrzeń p. Puryszkiewicza są tyłku kołka 
sportowe.

Q  Namiestuik Kaukazu, hr. Woroo; ow Daszków, 
wkrótce otrzymać na długoterminowy urlop. Według 
informacyi <Birz. Wied.* namiestuik nie powróci już 
na opuszczone stanowisko.

0  Na mocy poiozumienia rządu rosyjskiego z ja ­
pońskim, ponownie został przywrócony rucb pasażerski 
bezpośrednio pomiędzy poc &«*mi kolei Wschoduio- 
Chińskiej i Pcłudniowo-Mandżurskiej, które to koleje 
przed wojoą stanowiły jedoą całość.

] izesyłka towarów wszakże i nadal trwać będzie 
z przeładowaniem na stacyi, rozgraniczającej Kuan- 
Ccendzy.

©  W nacyonalistycznych kołach rosyjskich wy­
warło lardzo nieprzyjemna wrażenie to, że słowianie 
zachodni, zwłaszcza czesi i chorwaci, pomimo prób od­
działania oa ich opinię, w  O stry sposób potępili poli­
tykę rosyjską wobec Eiulandyi.

0  Ministerstwo haudlu i przemysłu, zgodoie 
z uchwałą rady ministrów, mi zorganizować ank^eię 
o wszystkich istniejących w państwie szkołach profesyo- 
jalnych typu niższego i średniego.

Na koszty wykonania pcwyżrzej ankiety wyasy­
gnowano 10 tys. rubli.

0  W sobotę dn. 3 kwietnia odbył się w Peters­
burgu pogrzeb znanego rosyjskiego malarza modernisty, 
Wróbla.

Wróbel cieszył się szerokiem uznaniem śród 
młodego pokolenia współkolegów, tudzież w kołach 
inteligcncyi petersburskiej.

Państwowy bank rolny.
Główny zarząd rolnictw a i urządzeń 

rolnych opracował nowy projekt ustaw y rzą­
dowego banku rolnego, Ccdem współdziałania 
gospodarzom rolnym w pozyskaniu niezbę­
dnych środków na melioracyę swych gospo­
darstw , oraz na zwiększenie wydajności prze­
m ysłu i pracy wytwórczej ludu rolniczego.

Bank m a pozostawać pod kierunkiem  
głównego zarządu rolnictw a i urządzeń ro l­
nych. Potrzebny kapitał obrotowy bank m a 
otrzymać z kasy państw a w sumie 15 milio­
nów rubli.

Operacje banku w dostarczaniu ro ln i­
kom środków na nakłady gospodarcze i t. p , 
m ają być dokonywane dwojako: za pomocą 
otw ierania kredy tu  in sty tucjom  pośredniczą­
cym, jak  z?rząuy ziemskie, towarzystwa rol­
nicze i in s ty tu c je  kredytu drobnego, i—za 
pomocą udzielania kredytu osobistego ro l­
nikom

Te ostatnie kredyty  osoDom pryw a­
tnym  będą udzielane pod zastaw nierucho­
mości, pod zastaw  produktów, oraz za pu- 
ręką współsiem ian i pod weksle, opatrzone 
jednym , dwoma i więcej podpisami.

Co się tyczy term inów udzielanych po­
życzek, projekt wskazuje tylko ogólnie, że 
nie powinny one przenosić 30 lat pod zastaw 
niernchom ości i 5 la t—dla pożyczek wszel­
kich innych kategoryi.

W projekcie jest znakomicie skrócona

i uproszczona cała procedura, stosowana 
przez inne instytucye kredytow e, zabezpie­
czenia pożyczek, udzielanych drobnym  po­
siadaczom rolnym. Będzie wystarczało krót­
kie porozumienie piśm ienne banku ze s ta r­
szym notaryuszem .

Dziś trudno ocenić należycie powyższy 
projekt, z tany tylko ze szkicu. Uczynimy 
to, kiedy będzie p' ddany pod obrady ciał 
prawodawczych.

KR O N IK A  P 3 0 W I N C Y 0 N A L N A ,

(Z pism  i od korespondentów).

— Rabuntk w świątyniach. Wczoraj na st. Ki­
jów otrzymano wiadomość telegraficzną, iż we wsi Woł- 
knwieacli gubemii podolskiej miejscowi włościanie zra­
bował' kościół i cerkiew.

Złoczyńcy w nocy wyłamali drzwi w kościele i 
rozbili puszkę, skąd zabrali 50 rb. Oprócz tego zabrali 
oni różnr drobne przedmioty i szaty kościelne.

2  kościoła ądali się do cerkwi, gdzie zrabowali 
25 rb. i naczynia cerkiewne.

Do wszystkich stacyi rczosłano telegramy z ry­
sopisami rabusiów. Dotąd nikogo nie aresztowano.

gez maski.
Gmach nas?ej Dumy miejskiej oprócz 

fasady, ku europejskiej części m iasta pięknie 
zwróconej, posiada nadto dwa boki a raczej 
narożniki, z których jeden „porządny", 
czysty i elegancki zupełnie odpowiada cywi­
lizowanym zachc ankom  Kreszczatyku, a dru­
gi nie pozwala zapominać, że m iasto nasze 
poza ulicą kawiarni i kin; matografów wciąż 
jeszcze wymaga — zlitowania...

Jeżeli, szanowny obywatelu, jesteś Kijo­
wem zmęczonj; jeżeli sto szrzegółów życia 
miejskiego ciebie nurzy, a inny en sto dzi­
wi; jeżeli nie nioże-z zrozum kć, dla czego 
ulica Prorezna i Wielka Podwalna w ciągu 
całego roku brukuje s:ę i poprawia i dotąd 
wciąż jeszcze ani w ybrukowaną ani poprą 
wianą nie jest; jeżeli nie jesteś w stanie 
pojąć z jak iej raeyl ogród Cesarski, którego 
nie chciano oddać pod wystawę, aby go „nie 
zniszczyła", z każdym rokiem  i bez wystawy 
coraz bardziej zanieczyszcza się i w nicość 
zapada; jeżeli wogóle stan  spraw m iejskich 
samorządnej stolicy U krainy wprowadza cię 
w niepewność i zdumienie...

Racz wówczas spojrzeć na „bok" Dumy 
naszej, ale nie na ten europejski, k tóry  sprze­
daje chińską herbatę, lecz na tam ten  d ru ­
gi, który lewem okiem zezuje na Olimp, p ra­
wem na In sty tu t dziewic i Bank Ziemski, 
a pierś wysuwa w stronę g ie łd y ..

Je s t to „bok" dziwnie brudny, pogięty 
i odrapany, a zdobi go szyld i czystości 
i prawom równowagi szyldom przynależnej 
urągający, na którym  olbrzytnicmi literam i 
czerni się symboliczny napis:

.. E n e rg ia ..
Czarny Jboomośń

K R O N I K A .

< • l a i a . r u  k.
'lit  8  (21) Dyonizego B. W.

Jutro 9 j22) Maryi Kleotasowej
Y7whód iłańta  go<>. 4 m. 57 
Zaihód tioAcs fr d i 7 o .  0 1 . 
Długość 4ci« g sól. 14 u. q4.

—  „Kazimierz Wielki i odrodzenie Pol­
ski". "W niedzielę (11 b. m.) w Oeniwie o 
g. 8 wiecz. odbędzie się odczyt p. S tanisła­
wa ZięEńskiego o Kazimierzu W ielkim i od­
rodzeniu Polski w w. XIV. Odczyt len bę­
dzie stanow i ciąg d»lszy odczytu „o słowia­
nach" i obejmie okres historyi polskiej od 
drugiej połowy w. XIII do końca w. XIV.

Odczyt ten organizuje selccya sam o­
kształcenia Koła kobiet. Prawo wsLępu ma­
ją  członkowie Koła i goście.

— „Lud Boży “ Wyszedł z druku Nr. 
14 „Ludu Bożego" z dwoma dodatkam i 
„Nasza Wieś" i „Gizotka dla dzieci". Na 
treść Łlożyiy się nastę ju jące  artykuły: 1) 
Chrystus przed Piłałem, wiersz, przez Stelii- 
nę. 2) Na puszczy. 3) W sprawie budowy 
kościołów. 4) W iadomości polityczne. 5) 
(Jo słychać w Domie. 6) W iadomości ko­
ścielne. 7) Z tygodnia 8) W iadomości k ra­
jowe. 9) Kronika miastowa. 10) Teiegramy.
11) Ogłoszenia.

W dodatku „Nasza W ieś" umieszczo­
no: 1) Do pierwszego skowronka, wiersz F. 
Kurasia 2) Co zrobiło dla wł ś Jan  Kółko 
rolnicze w Kuzlennicach? przez ks. W. Ba­
ranowskiego. 3) Gawędy starego Macieja. 
4) Zawiadomienie o ziemi do sprzedania.

„Gazetka dla dzieci" zawiera: 1) P ta ­
szek w niewoli. 2) W iosna, wiersz. 3) Chłop­
ski król. 4) Panienka, wiersz M. Konopnic­
kiej. 5) Krowa.

— Benefis p. Z Wilczkowskiego. Dziś 
w sali „Ogniwa" odbędzie wę benefis p. Zyg 
m unta W ilczkowskiego Beueflsant wykona 
rolę Protazego w „Łabzowianach".

— Niedziela w Cafe Pałace. Związek 
Równouprawnienia Kotdet zawarł z admini- 
stracyą kaw iarni „Cafe Pałace" układ, na 
mocy którego pewna część dochodu, otrzy­
manego ze sprzeiaży  w niedzitlę dn. 11 b. 
m. od 12 w dzień do 8 wieczorem, otrzym a 
Związek Równouprawnienia, który te? za 
naizem  pośrednictwem  zaprasza publiczność 
na te ffodżiny do kaw iarni „Csfe Pałace" 
(róg Kreszczatyku i Laterańskiej). Ceny 
zwykłe, k a ro ti "publiczność nie grozi.

—  Sprzedaż rabatowa. W ydział Letnisk 
przypomina ża naszem pośrednictwem  sza 
nownej publiczności, że poparcie ofiarności 
firm , które tak chętnie udzieliły rabatu od 
sprzedaży na rzecz „W ydziału", należy do 
rzędu tych dobrych uczynków, które łączą 
w sobie pożyteczne z przyjemnem.

Dotychczas, niestety, nasi ofiarodawcy 
żalą się na obojętność ogóiu, paraliżującą 
ich najlepsze chęci przyjścia z pomocą W y­
działowi. Czyż i następne sprzedaże dadzą 
te same rezultaty? W ydział nie traci na­
dziel, że społeczeństwo nie zawiedzie poło­
żonego w niem zaufani* i pośp eszy po spra 
wumd 9 i 10 b. m. do skiepu p. Powroziń- 
skiego (Kreszczatyk 45), gdzie ró in e  gospo­
darskie sprzęty za przystępną cenę nabyć 
można.

10 kwietnia również „Cave des yips 
ćtrangers" (Mikołajowska 4 ) duje rabat W y­
działowi od sprzedaży wszystkich gatunków

win, wódek i likierów, które są prawie nie­
odzowne przy święconem.

Byle trochę dobrych chęci, a środki się 
znajdą do wysłania na letniska dziatwy, tak 
bardzo potrzebującej powietrza i opieki!

— Rewizya senatorska. K om isja .t e- 
natora D;ediulina przystąpiła obecnie do re ­
wizyi odeskiego okręgu wojennego. Wczo­
raj w tym celu wyjechał do Odesy członek 
komisyi, w icedyrektor depaitam entu  policyi 
Char łamów. Specyalna podkom isya z p. 
Charłamowem na czele dokona w odeskim 
okręgu rewizyi zarządów: wojskowo-lekar- 
$ kiego i artyleryi.

Dotychczas kom isja  dokonała rewizyi 
wydziału żywnościowego intendentury kijow­
skiego okręgu wojennego. W szystkie do­
kum enty, dotyczące działalności tego w y­
działu, zostały już zwrócone przez komisyę. 
Obecnie itomisya senatorska rew iduje zarzą­
dy: wojskowo-inżynierski i wojskowo-lekar- 
ski kijowskiego okręgu wojennego.

— S. p. Szymon Beer. Wczoraj po dłu­
giej i ciężkiej chorobie zakończył życie dłu­
goletni naczelnik stacyi Kijów I — osobo­
wy, ś. p. Szymon Beer.

Zmarły urodził się 26 stycznia 1846 r., 
kształcił się w gim nazyum  żytom ierskiem  
i insty tucie agronom icznym  w W iedniu. 
W roku 1874 wstąpił na k lej brzesko-kijow- 
ską; w r. 1877 został m ianow any kontrole­
rem  ruchu, a w 1878 r. — naczelnikiem sta ­
cyi Kijów I f<zy i na tem  stanow isku pozo­
staw ał bez przerw y w ciąsru 3 2  lat. Wczo­
raj w m ieszkaniu zmarłego odprawione zo­
stało nabożeństwo żałobne, na którem  obec­
nych było wielu kolegów, przyjaciół i w spół­
pracowników zmarłego. Naczelnik kolei, 
inż. Niemieszajew, nadosłał rodzinie zm arłe­
go telegram  z wyrazami głębokiego współ­
czucia. Nakazano udzielić urlopów wszyst­
kim współpracownikom ś. p. Szymona Beera, 
którzy zechcą być obecni na pogrzebie.

—- W sprawie ozonacyl wody. Onegdaj 
u gen-gubernatora kijowskiego odbyła się 
narada kijowskiego oddziału ochrony zdro­
wia. Przewodniczył naczeliik  kraju, w o- 
bradach brali udział; gubernator m iejscowy, 
profesorowie W ysokowicz, Obułoński, Orłów, 
Trytszel. d-r Burczak, przedstawiciele m ia­
sta, władz adm inistracyjnych i T-wa wodo- 
c>ągów. Dyr. stacyi sanitarnej, d-r Raszko- 
wicz, odczytał refera t o sposobach oczy­
szczania w oły  zapomocą ozonu. Zagadnie­
nie to dotychczas było rozwiązywane teore­
tycznie i dopiero w ostatnich czasach zna­
lazło zastosowanie w praktyce. M P e ters­
burg zawarło z firm ą „Siemens i H a^ke" u- 
mowę, w m yśl której podjęła się ona oczy­
szczania wody w ilości 3 ,5 0 0 ,0 0 0  wiader 
wody dziennie, przyczem woda powinna być 
bez sm aku, koloiu, zapachu, ilość bakteryi 
niechorobotwórczych nie powinna przenosić 
10 na centym etr tześcienny, chorobotw ór­
czych nie piowinno być zupełnie D otrzym a­
nia swych zobowiązań firm a gw arantuje 
kaucyą 200 tys. rb. Ponieważ Kijowowi 
grozi brak wody, referent proponuje zasto­
sować ten sposób oczyszczania jej u  nas. 
Procedura oczyszczania wody odbywa się w 
sposób następujący: woda przechodzi przez 
am erykańskie szybko oczyszczające filtry, 
następnie za pomocą czynników chem icz­
nych dokonywa się osada cząstek pływ ają­
cych, poczem woda przechodzi do specyal- 
nyeh aparatów, gdzie zostaje ona poddana 
działaniu ozonu

W dyskusyi, k tóra się nad tą kw estyą 
wywiązała, zdania mówców się podzieliły. 
Część mówców stanowe .o wypowiedziała się 
przeciw wpuszczeniu do wodociągów wedy 
dnieprowei, k tóra nawet po oczy zczeniu po­
zostano  wodą zepsutą, inni — wypowiadali 
się za za*tosowaniem ozonacyi wody, jako 
za złem koniecznem; d-r Burczak z jednej 
strony udowadniał, żo woda w ten sposób 
oczyszczona staje się zupełno  nieszkodliwą 
z drugiej — że m i»stu  grozi brak wody 
wobec którego należy przyjść jak n&jprę, 
dzej do Drastycznego rozwiązania kwestyi. 
Naczelnik kraju  zadał pytanie — czy przy 
takim  sposobie oczyszczania wody nie mo- 
»ra zrobić w łiltrach  dziury i w ten spo­
sób wpuść ć nieznacznie do wodociągów 
wodę dnieprową nieoczyszczoną. Po o trzy­
maniu odpowiedzi, że skon-truow anie fil­
trów usuw a taką ewentualność, a aparaty 
są urządzone w ten sposób, że z przerw a­
niem dopływu ozonu tam uje się  do nich 
dostęp wody. kw estya została poddana pod 
głos iwanie. Zebranie wypowiedziało się za 
tem, że dla Kijowa jedynem  wyjściem  z sy- 
luacyi obecnej jest ozonaeya wody dn'e- 
prowej.

— Urządzanie chodników. W tych dniach 
zyskują moc praw ną przepisy obowiązujące, 
dotyczące uporząakowania chodników. Za­
rząd m iejski, pragnąc, a b y  ogólny poziom 
chodników był jednakow y, zwrócił się do 
właścicieli kamienic z prosoą o zwracanie 
się do wydziału bruków zarządu m iejskiego 
o wydelegowanie technika, który  dokona 
niwelacyi chodnika w danem  miejscu.

— Posiedzenie rady miejskiej. Dziś roz­
poczyna się zwyczajna sesya kijowskiej rady 
miejskiej.

— Otwarcie ogrodow. Dziś zostanie o- 
tw arty park  Mikoiajowski. Przed 15-tym b. 
m. zostaną otw arte wszystkie ogrody i par­
ki miejskie.

— OGLĘDZIN! SANITARNE. Wczoraj poli- 
cya dokonała szeregu oględzin sanitarnych zakładów 
gastronomicznych. W mleczarni »Krakowskiej( Mąkow- 
skiego, mieszczącej się •  gmachu rady miejskiej, wy­
kryto straszliwe nieporządki.

Sionstatow.łu > ró wnież antysanitarny stao restanra- 
cyi M. Radina (M. Żytomierska 10), hotelu »Angliat 
(KreszCzatyk 8) oraz pokoi umeblowanych przy ul. M. 
Żytomierskiej »Moskvta(. W szędzie spisano pruto- 
Jtóly.

— ARESZTOWANIE. Wczoraj policja śledcza 
aresztowała L. Pmczukową, oskarżona o zabójstwo nau­
czyciela żydowskiego Sztokmaoa (Szczekawicka 11).

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Wczoraj na ul. 
Aleksandrowskiej przejechano R. Kraińsl-ą. S.lnie po­
tłuczoną odwieziono d > d mu.

Na ul. W. Podwalnej dorożkarz uajeebał na 70- 
letnią Mamerkinę. Pog .towiu odwiozło M. w stanie 
ciężkim da szpitala Alek sandrowskiogo.

— REW IZYA. Dokonano rewizyi w m eszka- 
niu farmsceutr W. Tron ewk.za przy zaułka Kroszcza- 
tyckim Nr. 13. Zabrano do przejrzenia korespon­
dencję.

— K R A D Z I E Ż E .  D i mieszkania pomocnika ad- 
wokaia Dorcehowa (ul. Strzelecka Nr. 24) przyszedł 
jakiś (klient*, który, skorzystawszy ze sposobunj chw i­
li, skradł kosztowności na sumę rb. 185. W domu Nr. 
34 przy ul Funduklejowskicj artyście Turowinowi Cza- 
rowoi.i skradziono rzeczy za i h. J50. Okradziono m ie­
szkanie I. Iwanowej ji j ul. Spaskiej Nr. 23.

-  EJ KOI PRZESTĘPCY. Na n g n  ul. N»(lb.- 
Lybedzkiej i Ń.ffltniock.cj zakosztowano A. Korolkows, 
który dobierał s h do jakieg. ś ]iiies>katna. Na kra­
dzieży ujęto E. Kalin,czoukową i F. Szczepkiua.
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—  Z A  WYDAW NICTW A PORNOGRAFICZNE. 
N a zasaddo przedstawienia inspektor* drukarni guher- 
nalor skazał A. Kotlarowa i A. Podszywatowa na 2)0  
rb. grzywny lub 2 mifls-ąao aresztu za rozpo* s'och- 
nianie przez snrzedaz wydawniitw pornografi :znvch.

— RABUNEK. Na podolskiej Tnlkuczce dwaj 
rabusie napadli na J. RiaLowa i odebrali mu portmo 
netkę z pieniędzmi.

— BOJKA. Na placu Żyliiim pobili się z sobą 
przokupnie cileba. turoccy poadani Achmel-Ogły i Ba- 
hur-Ogły. Obydwaj wzięli się do noży, którymi poza- 
dawali sobie rany.

—  Z A M A C H  SAMOBÓJCZA'. Na ni. Olegow- 
skiej robotnic A dryan  Sz. rozciął sobie nożom bzruch. 
Pogotowie przewiozło go do szpitala.

Na przystani robotnik Sz ko rzucił się do Dale- 
prn, alo zdołano go wydobyć jeszcze żywego z wody.

Z SĄ^OW.

Wysiedlenie dentystki.
Wczoraj kijowska i'.ba sąd- wa rozpatrywua w 

drodzo apclacyi sprawę lekarza dentsstki Lei Rusa 
kowskiej, zamężnej S/.eftel, oskarżonej z art. 1171 kn 
deksu karn-go—o trudnienie s'ę niedozwolonym jej 
lundlem.

Leja Rusakowska zamieszkuje w Kijowie na za­
sadzie prawa z djia 19 stycznia 1879 roku. które zoz- 
wala na przebywanie poza granicą os adlośri osobom 
wyznania mojzeszowego, które: 1) ukończyły wyższy za­
kład naukowy, S) są pomocnikami aptekarskim., felcze­
rami lub akusze kami i 3) kształcą się na farmaceu­
tów, feiczerów lub al uszorki.

Przy końcu roku 1906 Rusakowska nabyła od 
prowizora Salomona K ankiora skład apteczny, miesz­
czący się w domu pod Nr 16 przy ulicy Konstantynow­
skiej. Zarząd miejski bez przeszkód wydał jej świa­
dectwo pr/.emyślowe, policya i inspekeya podatkowa ze 
swej strony lównież me stawiały żadnych przeszkód. 
Składem zarządzał brat jej męża’. Izaak Szeftei.

W marcu 1909 roku Rusakowska sprzedała mu 
swój skład apteczny, gdyż policmaster nie ch iał jej 
udzielić pozwolenia na prowadzenie handlu, zarząd ziś  
miejski odmówił wydania nowego świadectwa przemy 
słowego. Następaio pociągnięto ją do odpowicdzialnoś- 
■ sądowej za to, iż od roku 1907 do 1909 trudniła się 
handlem, zabronionym .jej przez prawo.

Sąd okręgowy skazał Rusakowską na wysiedlę 
nic z Kijowa.

Na skutek podinej przez skazaną skargi apela­
cyjnej wczoraj sprawę powyższą rozpatrywała kijowska 
izba sądowa.

Obrona powoływała się na to, że bez konfiskaty 
lowarów wysiedlenie nic m- że być stosowane; w da­
nym zaś razie żadnych towarów n.e skonfiskowano, 
gdyż skład już nie n-leżał do oskarżonej. Wskazywała 
również, że mąż i dzieci podsadnej posiadają prawo za­
mieszkiwania w Kijowie, tak że wyrok pierwszej in- 
stancyi rozłączy męża z żoną i matkę z dziećmi.

Po wysłuchaniu wywodów obrony izba sądowa 
zatwierdziła wyrok sądu okręgowogo.

TEATR I MUZYKA.

Przypominamy publiczności, iż dziś w 
sali klubu kupieckiego odbędzie się koncert 
znanych artystów pp. Grąbczewsitiego i Pu- 
likowski g o .

KROJU'-A POLSKA
— Wóz Drzymały w Krakowie. Do muzeum na­

rodowego przybył już wóz Drzymały. Będz'e on wy­
stawiony w larbalau e bramy iloryańskiej i rzez dwa 
tygodnie.

— Gość z Węgier. Delegat węgierski dr. Ydo- 
rjan Diveky, który nadal szkolnictwo polskie w War­
szawie, przybył w sobotę do Częstochowy, aby zwiedzić 
tam Jasną Górę i gimnazyum p Kośmińskiego.

Sympatyczny gnść, oprowadzony przez dyrektora, 
zwiedził szczegółowo gimnazym i jego p* moenicze urzą­
dzenia, zaznajomił s.ę bliżej z programem szkolnym, 
wreszcie wyraził swe uznanie dla ligo  programu, za­
znaczając, ze jest on zgodny z reforiejiorskiemi dąże­
niami pedagogiki najnowszej doby na Węgrzech.

Dr. DiYĆliy wyjechał w dalszą drogę do Gdań 
ska, obiecując raz jt szcze na dłu’ej do Częstochowy 
przyjtchać

Z g ie łd y  c u k r o w e j .

Komisja notowań za-egestrowala aa ostatnicm 
posiedzeniu następu’ące teanzakeye:

1) 9;000 pudów, st-c ja  Kalinówka, po 4 rub. 40 
kop. natychmiast, Towarzystwo cukrowni cKalinówka> — 
spokulant iwi;

2) 5,400 pndów, st-.cya Wułoczyska, po 4 rub. 
30 kop., na kwiecień (cukrownia cSarat6w»—właścicie­
lowi cukrcwu );

3) 12,600 pudów, stacya Browki, po 4 rub 40 
kop., na kwiecień (cukrownia And „szówka J Hepue- 
rowij;

4) 5,400 pndow, s.acya Kalinówka, po 4 mb. 38 
kop, na kwiecień (Cli. Ebin—spekulantów.);

5) 9,003 pudów, stacya Kalinówka, po 4 rub. 39 
kop., na kwiecień (Cu. Ebin — moskiewskiej filii banku 
międzynarodowego).

Podsna w biuletynie z dnia 5 kwietnia tranzak- 
cya na tuk er tr  .yszłei kampanii: 11,000 pndów stacya 
Holendry, pn 4 rub. l lY a kop z do lawą na pa^dzitr- 
mk—listcpnd, A. Łukaczi Joffe i Ginchurg, zgodnie z 
donies’eniem domu handlowego <Joffi i Gincburg*, nie 
została zawarta.

Ostatnie wiadomości.
Priori wyborami francuskimi. W  jed

Jivni z dzienników tulońskich ogłosił Jerzy 
Clemenceau artyku ł o zadaniach przyszłej 
izby deputow anych, w którym  między inny- 
mi pisze też i o zaduiiacłi nowej izby. Do 
tych należą: uzupełnienie ustaw szkolnych, 
wprowadzenie podatku dochodowego, zabez 
pieczenie ustaw owe przed strajkam i i szko 
darni ekonomiczneml oraz reform a admlni- 
stracyi.

„Jeżeli przyszła izba zadań tych doko­
na—pisze p. Clemenceau — zasłuży się dla 
kraju nie m niej, jak izba ostatnia, U órej 
zdolność pracy skuteczniej może iść o lep­
sze z każćem  innem  oiałem ustawodaw- 
czem*.

„Nie ulega wątpliwości — pisze dalej 
P- C lem enceau—że francuska ordynacya wy­
borcza m usi być ulepszona

Ale lepsze ułożenie proporcji okręgów 
"wyborczych oraz powiększania ich liczDy 
nie zadowoli wielu konserw atystów , którzy 
pragną nas wepchnąć w w ir proporcyonal 
nego prawa wyborczego i w yciągnąć z nie 
go dla s ebie korzyści".

Bolesław Prus chory. D m iosły już de- 
l*Ksze, iż Bolesław Brus nagle zaniemógł; 
Choroba zaczęła się od zapalenia szczęki 
\ pociągnęła za sobą komplikacyę. Opieku­
jący się chorym  d rowie: Bauer, tz i Tymie 
d i;ck i odbyli konsylium wespół z d rami 
Kijowskim i Szte nerem, którego następ 
stwem była dokonana operacya. Udała się 
ona szczęśliwie i jest wszelka nadzieja po- 
d ijślnego przebiegu kuracyi.

Mowa posła Stychela. Na ponie'ziaiko 
Wam posiedzeniu sejm u pruskiego rozpoczę­
to obrady nad budżetem m inisterstw a oświa­
ty  i wyznań. Pomiędzy innem i wielką ino- 
wę wygłosił w im ieniu Koła Polskiego ks. 
d 'r Antoni Stychel. Mówca przypom nał, że 
katolicy polscy oddawna żalić się muszą nu 
krzywdy, jakich doznają od rządu, który na 
skargi ich odpowiada zawsze krótko: Nie! 

R ą i pruski chce polnków zgermanizo 
• sproti-stantyzować. iłząd pruski od 

G era p o la k o m  W M y stk o , co  j e s t  dla n ieb  
b"ię ie . Dalej ks. d-r Stychel zwracał uw a­

gę na to, że arcybiskupstwo gni« źnieńsko- 
poznańskie jest wciąż nieobsadzone, jedynie 
ze względów politycznych, gdy polityka 
w państw ie kulturalnem  nie powinna być 
mieszana do spraw religii. Rząd nie dba
0 naukę religii dla dzieci poi kich, przeciw­
nie, utrudnia ją, skoro nauczycieli, Ltórzy 
mogliby uczyć dzieci religii w języku poi 
skim  — a tylko w języku ojczystym  nauka 
religii jest owocna — przenosi do prowincyi 
zachodnich, a do W. Ks. Poznańskiego spro­
wadza nauczycieli, którzy języka p<Iskiego 
wcale nie znają!

M inister ośw iaty odpowiedział: W  szko­
łach niemieckich musi być wpajany w ucz- 
n ów duch niemieck'!

B rutalna odpowiedź m inistra wywołała 
w kołach liberalnych n asmak..

— Olbrzymia manifestacya. W niedzie 
lę po południu odbył się w Ostrawie Pol­
skiej olbrzymi wiec publiczny w sprawie 
szkolnictwa polskiego w Księstwie C eszyń- 
skiem. Więc zwołany został przez komitety 
rodz cielskie z Polskiej Ostrawy, Michałko­
wie i innych gm in, w których Judność pol­
ska domaga się polskich szkół publiczny' h, 
a niedawno, cla przeprowadzenia swych żą 
dań, urządziła strajk i szkolne. Na wiec 
przybyły imponujące wprost, dawno w takiej 
liczbie niewidziane rzesze ludności nietylko 
z okolicznego zagłębia wt,glowpgo, b ez z ca­
łego Śląska, a także przedstawiciele społe­
czeństwa polskiego e Gali yi. Zebranie za 
mieniło się w wielką narodową m anifesta- 
cyę. Po szeregu przemów>eń wśród nieopi 
sanego zapału uchwalono rezolucye, doma­
gające się od władz krajowy, h, aby położy­
ły kres system atycznem u upośledzaniu
1 krzywdzen u ludności polskiej na polu 
szkolnictwa. W tym  sam ym  duchu wysto­
sowano aDel do Koła Polskiego w W iedniu

—  Obrona kresów. W Krakowie odby­
ło się w niedzielę liczne zebranie członków 
stronnictw a narudowo-dem okratycznego z Ga- 
licyi zachodniej, na którem  omawiano środ­
ki obrony zachodnich kresów polskich przed 
atakam i ze strony niemiecidej i czeskiej.

Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

SkGn Dykasa.

Lwów.— Zmarł artysta rzeźbiarz Tomasz 
Dykas.

(T. Dykas, nr. 1833 r. w Galicyi, kształcił się w 
Krakowi*, następnie w akademii windeńskioi. W r. 
1832 otrzymał nagrodę konkurs iwą za projekt pomni­
ka Mickiewicza; dlófr jrao jest poiunik Tyz- nbau.'a w 
Grodnio. frJm tisek Rednkcyi).

Kara prasowa.

Warszawa. — „W iadomości Codzienne" 
skakano w drodze adm inistracyjnej na 300 
rubli grzyw ny za artykuł w spraw ie Fin- 
andyi.

Gniew syonistów.

Warszawa.— Oficyalny organ syonistów 
wystąpił z nam iętnym  artykułem  przeciwko 
dek larac ji w sprawie żydowskiej, j a t ą  po­
dały inni pism a żargonowo.

Zjazd stowarzyszeń spożywczych.

Warszawa. — Dn. 6 czerwca odbędzie 
się drugi zjazd stowarzyszeń spożywczych.

Wybory w Poznaniu.

Poznań.— Dyrekcya kolei państwowych 
rozesłała okólnik, w którym  zaleca, aby 
pracownicy kolejowi głosowali na kandy­
daturę W ilmsa. W śród funkeyonaryuszy ko- 
ej owych znajduje się wielu polaków.

Starania Gfąbińskiego.

Wiedeń.—Głąbiński czynił wczoraj sta­
rania, aby zjedt.ać Unię dla większości per- 
am entarnej,

Choroba Wiwulskiego.

Mentona.— Rzi źbiarz Wiwulski, bawiący 
tu  u Paderewskich, zapadł ciężko na zdro­
wiu. Pomimo to odsłonięcie pomnika J a ­
giełły nie ulegnie zwłoce, gdyż najważniej­
sze grupy zostały już ukończone.

Na usługach Puryszkiewicza.

Warszawa. — Dwaj studenci tutejsze- 
o uniw ersytetu za 50 rb. zobowiązali się 
ostarczać Puryszkiewiczowi inform acyi, do­

tyczących życia uniwersyteckiego.

R( wizya loteryi klasycznej.

Warszawa. — Senator N euhardt rewi- 
duje obecnie zarząd loteryi klasycznej Kró 
lestwa Polskiego.

Translokacya wojsk.

Petersburg. — 5 korpus arm ii przenie­
siony zostanie z Królestwa Polskiego do gu- 
bernii perm skiej.

Projekt ziemstw w gub. zachodnich.

Petersburg. — Memoryał kornisyi, która 
rozpatrywała projekt wprowadzenia ziemstw 
w gub. zachodokh, został wniesiony do Du­
my Państwowej.

Uw Inienie aresztowanych.

Petersburg. — Uwolniono lo  osób, are­
sztow anych na zjoździe alkohoilcznym.

Projekt finlandzki.

Petersburg. — „Ro-sija* zaprzecza po­
głoskom o intrygach finlandczyków. Nie 
mogą one wywrzeć, zdaniem gazety, naj 
mniejszego wpływu. Cała spraw a zostanie 
zdecydowana zgodnie z opinią rządu więk- 
szoś i Dumy i R .dy  Państw a.

Z Rady Państwa.

Petersburg. — Centrum  i prawica Ra 
dy Państw a są za odrzuceniem projektu 
prawa o w yrokach warunkowych.

Petersburg. — Rada Państw a odrzuciła 
projekt prawa o wyrokach w arunkowych.

Przedłużenie sesyi.

Petersburg — W edług zapewnień n ac jo ­
nalistów, rząd przedłuży śesyę Dumy Pań­
stwowej w celu przeprowadzenia projektu 
finlandzkiego.

Wiece w zakładach naukowych.

Petersburg.— W żeń-iLtm instytucie le 
karskim  odbył się wiec. Uchwalono zbierać 
SkląĄ.t na rzec./. .-(tuJentów, wydalonych z 
insty tu tu  elektrotechnicznego.

Petersburg.--Podczas wiecu w instytu 
cie psychologiczno-neurologicznym do sali 
wkroczyła policya. Spisano nazwiska u 
czeslników wiecn.

Zjazd kuratorów okręgów naukowych.

Petersburg. — W m aju odbędzie się 
zjazd kuratorów okręgów naukowych. Roz­
patrywane będą kwestye: o kom itetach ro­
dzicielskich, o przyczynach zaburzeń w wyż 
szych zakładach naukowych oraz o wyż- 
szem wykształceniu kobiet.

Samobójstwo ks. ChiłkoweJ

Petersburg —Otruła się kursistka ks:ę- 
żniczka Chiłiow a.

Audyencya Guczkowa.

Petersburg. — Prezyd-n t Dumy Pań 
stwowej, Guczków, wczoraj o godz. 7 wie­
czór otrzymał audyencyę w Carskiem Siole. 
Posłuchanie trwało 50 m inut.

Posłowie w Kronsztadzie.

Peti rsburg —Komisya obrony pań ttw a 
oglądaia Kronsztadt. Powitał ją  kom endant 
fortecy Artamonow w otoczeniu sztabu. Ko 
m endant wydał obiad na cześć kornisyi. 
Podczas obiadu Artam onuw wzniósł toast na 
oztść Monarchy i Dum y. Guczkow w imie 
niu posłów odpowiedział, iż obrona państw a 
stanowi największą troskę Dumy Państw o­
wej, która asygnuje na ten cel kredyty 
wr przekonaniu, żo przedstawiciele władsjj 
wojskowej będą pracowali na pożytek oj­
czyzny.

Konfiskata „Now. Wrem.“.

Petersburg. — Skonfiskowano wczoraj­
szy num er „Now. W r.“ za notatkę o trans- 
lokacyi wojsk.

Petersburg. — Biuro inform acyjne o- 
świadoza, iż podana przez nie wiadomość
0 skonfiskowaniu „Now, W rem i“ jest nie­
prawdziwą. Biuro potwierdza jedynie po­
ciągnięcie Suw oryna do odpowiedzialności 
sądowej.

Skazanie aerooauty.

Petersburg—  A eronauta kapitan Szab 
ski skazany został na areszt tygodniow y za 
artykuł w „Birż. W iedom." o ciężkich w a­
runkach, w jakich znajdują się awiatorzy 
rosyjscy.

(Od Agencyi Petersburski^).

Duma Państwowa.
Posiedzenia z dnia 7-go kwietnia.

Przewodniccy ks. W ołkonskij. Przyjęto 
bez dyskusyi projekty .prawa o zatwierdze­
niu preliminarzy ziemskich i repartycyi na 
rok 1910 w guberniach wołyńskiej i mińskiej. 
Na mocy sprawozdania A leksiejenki Duma 
zwiększa dochody na rok 1910 o 12 i pół 
mil. rb., zgodnie z oświadczen em miDislra 
finansów o mającem  nastąpić zwiększeniu 
dochodu z cukru  o 10 i pół mil. rb. i o 
wpływie dwóch mil. z wypłacenia długów 
Towarzystwa kolei południowo-wschodniej.

N stępnie Aleksiojenko referuje rezul 
taty  ]racy  kornisyi kompromisowej Dumy
1 Rtdy co do budżetu wydatków na rok 
1910. Komisya budżetowa proponuje Dumie 
)iz stać przy swem dawnem postanowieniu. 
Oklaeki na lewicy i w cenlram ).

Kowalenko I  szy  proponuje przywrócić 
fredy t na budowę statków .

Berezowskij 2-gi nalega, aby przywró­
cony został k redy t na budowę pancerników, 
na po’epszen:e taboru kolejowego, na straż 
strzegącą zesłańców politycznych oraz na 
jensyę dla trzeciego wicem inistra handlu 

i przemyrłu.
Zwiegincew  jest przeciwny asygnuwaniu 

rredylów n?\ budowę statków . Budżet w y­
datków został przyjęty w opracowaniu komi- 
syi z uwzględnieniem  dezyderatu Kowalen- 
ki I go.

Duma przechodzi do rozpatrzenia 30 
s raw, znajdujących się na porządku dzien­
nym. Między innem i prsyjęty  został wnio- 
sok o obowiązkowym udziale wszystkich 
właścicieli domów w urządzaniu ban»ltzacyi 
miejskiej, o utworzeniu miRyi w Sofii i Ma­
roko oraz o wysokości m inim alnego po trą ­
cenia na rzecz kas ziemskicn z sum  wnie­
sionych w okres.e 1910—1912 r. do skarbu 
tytułem  podatków ziemskich; wysokość tego 
potrącenia dia ziem włościańskich w 6 g u ­
berniach zachodnich wynosić będzie 75%, dla 
ryw atnej własności ziemskiej 90%.

Suioczynskij referuje projekt praw a o 
uzupełnieniu artykułu  270 ustaw y zarządu 
kraju tu rk iestińsk iego  uwagą, że ziemią 
tb ę m ą  dla koczowników, zarządza główny 
zarząd rolnictw a i urządzeń rolnych.

Komisya przesiedleńcza zgadza się na 
projekt prawa i występuje z propozyoyą 
opracowania projektów prawa: o urządze­
niach rolnych u kirgizów, o sposobie zuży­
tkowania rezerw y gruntow ej, utworzonej 
z nadm iaru ziem kirgiskich, oraz o wyda 
niu prawa irygacyjnego. Do głosu zapisało 
się 18 mówców.

Wolkow Z yi, powułując się ra  dane ze 
sprawozdania hr. Pablena, Któremu powie­
rzono rewizyę praw Turkiestanu, wykazuje 
iłą or^&nizacyę spraw przesiedleńczych w 
Turkiestanie. Rząd, odbierając ziemię kirgi- 
zom, |05-tępuje drogą fałszywą, przez to bo­
wiem szerzy nienawiść wśród ludności tu ­
bylczej; dlatego frakeya kadecka głosować 
będzie przedw  projektowi prawa. (Oalaski 
na lew icy , prawica syka).

Referent Sm eczynshij oświadcza, iż 
wszelkie dane co do sprawozdania hr. Pa- 
hlena pozostaną na sum ieniu Wołkowa, gdyż 
komisya tego sprawozdania nie posia ała, na 
prośbę zaś prezydenta Dumy prezes m ini­
strów odmówił udzielenia sprawozdania.

H r. K apnlst, duchowny Tregubow  i ep 
M itro fa n  nal gają, aby niezwłocznie rozpo­
c z ą ć  przesiedlanie rosyan do kraju tu rk  e 
stańskiego ze względów politycznych i eko­
nomicznych.

M aksudmo uważa, iż rząd nie ma prawa 
rozporządzać gruntam i, należącymi do ple­
mion koczujących.

Hr. Uwarow i W ojlosznikow  wypowia­
dają się przeciwko projektowi.

Timoszhin oznajmia, że prawica będzie 
glosowała za przyjęciem projektu prawa.

Wolkow 2 oswird za, że bierze na swo­
je sum ienie wszystko, co powiedział o spra 
wozdnniu hr Pablena.

Referent Sm rczynskij, reasum ując <fys 
Lusyę, nalega na przyjęcie projektu.

7 ewhelew w imieniu frakeyi muzułman 
skiej i Petroio -7 w imieniu grupy pracy o- 
świadczają, iż frakeye będą głosowały prze­
ciwko projektowi.

Dum a przyjm uje proje’; t  praw a zgo­
dnie z wnioskami kornisyi i uznaje go za 
nagły.

Iiada Państwa.
Posiedzenie z dn. 7 kwietnia.

Przewodniczy Akimow
Rada Państw a na posiedzeniu przy 

drzwiach zamkniętych uchwala projekt pra­
wa o konlyngensie rekru ta w r. 1910.

Dalszy ciąg posieJzenia odbywa się 
rzy drzwiach otwartych.

Ptatonow  referuje projekt praw a o ska­
zaniu warunkowem. Zdaniem większość 
kornisyi, projekt ten jest przedwczesnym; 
dlatego referent proponuje odrzucić projekt, 
nie przystępując do rozpatrywania go we­
dług artykułów.

M inister sprawiedl.wości Szczeyiowitow  
staje w obr nie projektu prawa, wskazując 
na przepełnienie więzień.

Petersburg. — Senat zarządził śledztwo 
pierwiastkowe w sprawia nadużyć służbo­
wych w ice»ubernatora uralskiego ,Koi bu ­
to wskiego, oskarżonego z 2 cz. art. 351, 3 
cz. 3 5 4  i 358 kod. karnego.

Petrrsnurg. — B. wielki wezyr Chilmi- 
basza wyjechał do Moskwy.

Warszawa. — R^wizya senatorska w y­
kryła u wielu kupców w B"ześciu znaczną 
ilość towarów, opatrzonych znakami inten- 
dentury.

Moskwa.—Rozpoczął się proces 27 osób, 
oskarżonych o należen,-e do moskiewskiej 
organizacyi s.-r. W liczbie podsądnych, znaj­
duje się angielski poddany W atson. Świad­
ków wezwano 75. Na posiedzeniach jest o- 
becny konsul angielski. Obrady toczą się 
przy d rzw ach  zam kniętych.

Smoleńsk.—Sąd okręgowy, rozp trzy- 
wszy sprawę bandy oszustów, otrzym ują­
cych na mocy fałszywych dokum entów to­
wary z kolei, trzech uniew innił a 4 ch ska­
zał na więzienie na czaa od 6 do 8 miesięcy.

Warszawa —Komisya rew idnjąca sk ła­
dy in tendenrury  wykryła, że dostawcy ka­
zańscy dostarczali złe siano intendanturze 
warszawskiej.

Tutejsi obywatele ziemscy żywo inte­
resują się przebiegiem rewizyi.

Petersburg. — Komisya kom pronrsowa 
zajęta się rozpatrzeniem niep irozumień, wy­
nikłych między R idą  Państw a a Dumą co 
do preliminarzy wydatków m in’sterstw a 
wojny i m inisterstw a m arynarki; zgoda nie 
zost-ła osiągnięta.

Konstantynopol. — W dniu 21 kwietnia 
przybędzie tutaj 250 kupców węgierskich. 
Będzie to rew izyta za zeszłoroczne odwiedzi­
ny Budapesztu. Jednocześnie węgierskie mi- 
oisteistw o handlu otw iera w Konstantyno­
polu wystawę okazów przem ysłu węgier­
skiego.

Kopenhaga- — D uńska para królewska 
udałajsię na Timerę.

Paryż.— Z Florencyi przybył tutaj m i­
nister spraw zagranicznych Izw ilskij. Pobyt 
jego posiada charak ter czysto prywatny. Tl 
wolsklj wraz z Pichonem  był na śniadaniu 
u Nielidowa. Izwolskij wyjeżdża dla wypo­
czynku na południe Francyi, a za dwa ty ­
godnie powraca do Petersburga.

Tabris. — Pogłoski o pożyczce we­
wnętrznej zamilkły. Rząd stopniowo wpro­
wadza podatek od soli. Kilka osób, które 
protestow ały przeciwko podatkowi, areszto­
wano.

Konstantynopol. — Porta w porozumie 
uiu z frakcyą parlam entarną kom itetu  „Jed­
ność i Postęp", stanow iącą większość w par­
lamencie, przedsięwzięła energiczne środki 
przeciwko strajkow i w liceum  „GaRBa-Saraj*. 
Udtielono dym isyi dyrektorow i i wszystkim 
profesorom, którzy przestali prowadzić wy- 
cłady. Słuchaczom wyznaczono ostatec?ny 
.ermin przybycia na w ykłady na dzień 8 
cwictr ia.

T abris.—Przyjeżdżający z Urmii chrze­
ścijanie twierdzą, że b. turecki starosta han­
dlowy Piotr E lo mianowany został rządcą 
okręgu Sułduzkiego, ogłoszonego jakoby wła­
snością turecką.

Berlin. — W szystkie "wiązki pracodaw­
ców w Niemczech wyraziły gotowość popir- 
cia związku przedsiębiorców budowlanych 
w walce tego ostatniego z robot ikami, po­
wołując się na to, że wciąż wzrastającym 
pretensyom  orgaaizacyi robotniczych należy 
przeciwstawić sprawiedliwy punkt widsenia 
pracodawców.

Pekin — Krążą pogłoski, że b. zarzą­
dzający chińskich Komór celnych, niedaw no 
mianowany radcą głównego zarządu celnego, 
sir Robert Bredon, porzuca służbę w Chinach

Z parlamentu angielskiego.

Londyn. — Iłba gm in. Przy wnoszei iu 
budżetu na r. 1909 -1910 Lluyd tCorge wy­
jaśn ił co następuje: Choć deficyt wynosił
26,248,000 funt. szterl., jednak, skutkiem  
podwyższenia jeszcze nie wpłaconych docho­
dów państwowych, deficyt nietylko został 
pokryty, ale dochody naw et przewyższają 
wydatki o 2,900.000 funt. szt. Gdyoy izba 
lordów nic odrzuciła budżetu, dochody w r. 
1909 przewyższyłyby w y d au i o 4,200,000 
funt. szterl. ’ W ciągu 4 miesięcy fmanse 
kraju były w stanie chaotycznym I\m im o  
to, rząd użył 3 milionów z dochodów na za 
płacenie długów państwowych. Lloyd George 
nie sąazl, aby jakikolw iek kraj osiągnął po­
dobne rezultaty. Smiesznem jest tw ierdze­
nie, że gospodarka finansowa, oparta na sy ­
stem ie wolnego handlu, wykazała swą nieu­
dolność i cały system  fiskalny upadł Nie­
ma tak u g o  system u fiskalnego, który  mógł 
by w ybrnąć z takim  tryum fem  z tak na­
prężonej sytuacyi. (Okla ki na ławach więk­
szości m inisteryalnej).

SlEŁDA ZBOŻOWA.
—o—

(Telegram ipeejaluy}.
Libawa. Owies biały to {/2 — 74 kop., czarny 

77 kop.
Jelec Pszenna 1 rb. 11 k'>p., żyto 79 kop.,

owies w r g o w y  5 1  kop., folwarczny 60 kop.
Rybińsk Żyto w n a f 117,119 zol. 8 rb 89 —

9 rb. 91* kop., pwios zwykły 1 rb. 20 — 4 rb. 30 kop.,
kaiLski 4 rb. ■ 4 rb. Ul kop kasza lo  rb. "0 1U
rb. Oo kop, in^kt m u la  y rb. 00 y rb. kup.
1 y rb. 40 y rb.  óó kop., pszenica 11 :b. - II ru. 
23 kop.

Odesa Pszenica 1 rb. 1C kop., żyto 79 ko;\,
owies To Kop., jęczmień 68 kop, kukurydza 77 inp . ' 

Moskwa Pszenica w naj.. 128/132 2< J- I rb.
12 — 1 rD. 15 kop., zylo 120/122 zoł. 91 — 93 kop.,
mąka żytnia 1 rb. 08 k< p owies w nat. 91/93 zoł.
68 — 69 kop., kasza l rb. 29 — 1 rb. 31 kop., siomię
słcneczoikowe 2 rb. 10 kop.

Berlin. Pszenica 222 mar. i 228 mar., żyto 137
mar. i 1621/., mar, owiei 155", mar. i 
jęczmień J2i — 134 mar.

JGiY/j ma-.

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
— o:o—

Dnia 7 go kwietnia 1910 r.

Berlin. Wypłaty na Petersburg 216.45
K nn  wekslowy na Petersburg na 8 dni — .—
4-/,°/0 pożyczka 1905 r. . , 10*1.50
4% renta państwowa 1894 r. 9025
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. 216.55
Dyskonto prywatue ąi c]o . s '«

Usposobienie ku ktńcowi słabsze.
Wiedeń. 5°/r pożyczka rosyjska 19 6 r. 193 30
Paryż. Wypłaty na Petersburg:

Cena najniższa . . . . 265 75
Cona najwyższa . . . . 267.75
4% renta państwowa 1894 r. 9J50
4ł/a% pożyczka 1909 'r. 100.6)
5% pożyczka rosyjska 1906 r. . 106.50
Dyskonto prywatne. . 0 * ' o/

Usposobienie chwiejae.
Londyn. 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. . 105*1,

4V-j%  pożyczka rosyjska 1909 r. 99
Amsterdam 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. 98%,.

4Vi% „ „ 1909 r. 93 J, i,

G iełda  P e t e r s b u r s k a .

Dn 7 kwietnia 1910 r.

4°/0 Pańiitwowa r e n t a .................................. 90’/a
4»V/0 Listy zast. Kijowsk. B. Ziem. , , 69 */,
5°/0 pożyczk. prem. 1864 r............................. 447

5°/, „ „ 1866 r............................. 34 3
5% obi prem. Szlacb. Banka . . . . 323*/,
Akcye Petersbnrsk. Międzynar. Konierc. 4161/j

„ Petersb. Dyskont.-Potycrk. . . . 470'/,
„ Rosyjsk. dla Bandla Zew. . . . 398'/,
„ T-wa Odlewni stali „Sormowo* . —
„ Brańsk. Relsk. Fab............................. m y ,
„ Putiłowsk. . ....................................... 123
„ Bakinsk. T-wa Naftow....................... 337
„ Kijowskiego Banka Ziemskiego —
„ Naft. i Handl. 1-a Mantaszew i Ko. 127
„ Petersb. Prywat, i Komm. . . . 223
„ 1-go T-wa Zegl. po Dnieprze . . 77*1,
„ 2-go „ „ . —
.  „H arim an*............................................. —

5% pożyezks 1905 r......................................... 103'/,
5% „ 1906 r......................................... 103".
v»°/« świadectwa w łościań sk ie...................... • 99*/,
5% pożyczka 1908 r ................................. 103'/,
4l/*V. „ 1«09 r......................................... —

Usposobienie z walorami państwowymi i pa­
pierami dywidendowymi — mocne; z premiówkarni
s u ł e .

Z e s p o r t u .

Chybione wzloty.
Ze Lwowa donoszą: Lw6w, jak się okazuje, nie 

,est szczęśliwszy pod wzdędem  eksperymentów awia- 
cyjnych od Warrzawy. Oto wzlot monopsanu Bleriota, 
urządzony tu przez stowarzyszenie >Aviatac we­
spół ze stadeotaju. politechniki, ni* powiódł się zdpel- 
nie. Podczas usiłowań wzlotu pilota Grand'* złamała 
się śmiga aoroplanu, co nie pociągnęło zresztą za solą  
poważniejszego wypadku.

ROZMAITOŚCI.

O dkrycie po lskiego badtw .n . Czytamy 1 arab­
skim dzienniku <i.i-Moyad», wychodzącym w Karze: 

cJak donoszą z Kbartnmu, stolicy Nubii (gdzie 
uż obecnie jest muzeum i katedra poaczas gdy przed 

25 laty 'eszćze Matdi tam panował), znany irchcoleg 
H. Lr. Lanckoroński, w iowarzy.-twie prof. Garstang'* 
1 cLicerpool Institnt c-f Archaeiogie>, w miejsca daw­
nego Meroo odkrył świąiyoię Słońca, która zdaje się 
być identyczną ze wzm' nkowaną przez Diodora (HI, 
6) świątynią Ergamousa. Miejsce dawnego Meroe by­
ło dotąd* tw eityą  sporną Wobec odszukaoia świątyui 
Ergamensa, sprawa teraz dopiero s<ę wyjaśnia.

świątynia jest budowy orygioalnoj; w strąk* arze 
; ej przejawia się wpływ grecki; wewnątrz znajdują się 
wspaniałe rztżby, które przedstawiają zwycięstwo króla 
Ergamensa, jego irynmf, jak również spis plemion po­
łudniowych części Sudanu. Sanktuaryum świątyni oz­
dobione jest polewanemi cegłami.

Odkrycie świątyni Słońca w Meroe tern jeszcze 
ma donioślejsze znaczenie, że wskazuje, iż wynalezie­
nie pisma moroickiego zawdzięcza swe pochodzenie 
Ergameonsowi i ze meroicki alfabet ułożono na wzór 
greckiego. Dalszo odkopywania, przedsięwzięte w cela 
odszukania świątyni Amjńona w Meroe, stwierdza.ą. ze 
gmach był daleko większy, aniżeli mniemano; odrestau­
rował go Natcg Ammon. Znaleziono tn liczne napisy 
i rztźby.

Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów własnych).

Wieczorne posiedzenie Dumy z dn. 7 kwietnia.

Przewodniczy ks. Wolltowkij.
Na porządku dziennym in terpelacja  

w sprawie art. 96.
Były paździemikowiec, Lwów 2, wypo­

wiada mowę, k tórą radośnie oklaskuje pra­
wica. Zdaniem mówcy, jedynem  źródłem 
wszelkiej władzy jest Monarcha. I uma i Ra­
da Faństwa wypełniają jedynie Jego 9tolę. 
Sprawy, dotyczące m inisterstw a m arynarki, 
oraz spraw y kościoła prawosławnego nie po­
winny należeć do kompeiencyi Dumy. D la­
tego in terpelację  należy odrzucić.

P to f. W iazig in  aowodzi, że w Rusyi 
ko n sty tu c ji niema. Mówca radzi odrzucić 
in terpelację  zarówno jak  i wszelkie m rzon­
ki konstytucyjne.

Po mowie Sawicza  posiedzenie wie­
czorne zamknięto.

Następne posiedzenie o Ib ę d re  się w pią­
tek dn. 9 kwietnia.

NADESŁANE.

Sprostowanie.

W sprawozdaniu z baln Technicznego znajduje­
my błędy, które niniejszem orostuvi m t. W liście nad­
datków po iinno być <p. Jaroszyńsl ■ K.» zamiast <Ja- 
rosryńska P >, nadto opuszczono p. Rągąjło 4 rb. 70 k.
W lAcie i-p podyń brakuje p. K. Chojockiej, a z im ii .i  
p. Niedćioi kiej *J»iiiuy» wydrni-wsuo dttarya*.
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Zarys samorządu 
galicyjskiego.

napisał

Dr. Stanisław  Starzyński, poseł ną sejm  
galicyjski.

— o —
(Dokończenie).

V.
S t o s u n e k  p z ą d u  d o  o r g a n ó w  

s z m o r z ą d u .
Rząd ma nad czynnościami samorządu 

gm innego i powiatowrgo nadzór w t jrn  kie­
runku, by <rgany tego samorządu w orze­
czeniach swych nie naruszały i nie zastoso- 
wywaly błędnie ustaw, bj nie przekraczały 
swego zakresu działania oraz by dopełaiały 
istotnie swych obowiązków. W wykonaniu 
tego praw a ma rząd możność powziąć wia­
domość o usbwałach reprezeniacyi gm innej 
i pow’atowej, zawies:ć nielegalne uchwały, 
może naw et rozwiązać te roprezontacye przed 
upływem ich ustawowego okresu i usta­
nowić kom isarza rządowego, czyli m ianowa­
nego tymczasowo przez rząd naczelnika 
gm iny lub powiatu, dupokąd nowa re p re z n -  
tacya nie zostanie w ybraną i ukonstytuow a­
ną. Jeszcze ostrzejsze specyalne środici ma 
rząd przeciw zwierzchności gm innej, zanie­
dbującej funkeye poruczontgo zakresu dzia­
łania. jeże li gm ina lub powiat zin iedbują 
lub odmaw iają dopełnienia obowiązków, przy- 
padająch na nie z mocy specyalnych ustaw — 
może władza polityczna powiatowa, wzglę­
dnie krajowa, zarządzić na koszt gm iny, 
względnie powiatu, odpowiednie środki za­
radcze, np. wy budowanie koniecznego mostu 
na drodze publicznej własnem i siłami, na 
koszt winnego ciała samerządzego (§ 107 
ustaw y gm innej, § 52 ustaw y powiatowej). 
W ten sposób zapobiega rząd tem u, by wyż­
szy in teres publiczny, wchodzący tu  w grę, 
nie ucierpiał z powodu ewentualnej opiesza­
łe ś i organów sam orząunych.

Inaczej ju ż  rzecz ma się z kraiem  
Wobec sejm u, jako ciała prawodawczego, 
niezależnego i przed nikim  nieodpowiedzial­
nego, n ie  ma rząd żadnych środków , oprócz 
tych, jakie przysługują każdem u rządów

wobec każdego parlam entu, t. j. natychm ia­
stowego zam knięiia sesyi, ewentualnie roz­
wiązania sejm u i nie przedkładania uchw tły 
nielegalnej, o ile ona jest na tu ry  ustawo­
dawczej, do cesarskiej sankeyi. Jeżeli u- 
chwała taka dotyczyłaby wykonawczej i m- 
kcyi sam orządu krajowego, to wprawdzie 
odpada kw estya sankcji, ale pozi tern mo­
głyby nv'eć zastosowanie także tylko wyżej 
wymienione środki, gdyż s ta tu t krajowy zu­
pełnie o tern milczy, zapewne wychodząc ze 
słusznego założenia, że podobny wypadek 
nie powinien być uw ażany za możebny.

M oralną rękojm ię daje zresztą wybór 
osoby m arszałka, k tóry  bądźto sam, bądź z 
wyazirłem  krajowym  jest jedynym  wyko­
nawcą uchwał sejmu, mianowanie m arszałka 
przez cesarza, tudzież, w razio wykonania 
nielegalnej uchwały sejmowej, osobista od­
powiedzialność sądowa wykonawców jej w o­
bec poszkodowanych.

Gdyby wydział krajowy powziął uchwa­
lę, k tórą sam  m arszałek uważa za nielegal­
ną, ma m arszałek obowiązek powstrzym ać 
wykonanie jej i ma przedłożyć spraw ę na­
tychm iast do cesarskiego rozstrzygnienia na 
ręce nam iestnika, przez którego też przed­
kłada się rozprawy sejmowe z dołączeniem 
protokółów do najwyższej wiadomości. Za­
uważyć jednak  należy, że dotyczące po­
stanow ienia s ta tu tu , krajowego (§§ 40, 42) 
pochodzą, tak, jak cały sta tu t, z czasów, w 
których jeszcze nie była uznana w praw ie 
politycznem austryackiem  zasada prawno- 
konstytucyjnej odpowiedzialności m inistrów .

Rozstrzygnienia wydziału krajowego w 
konkretnych spraw ach podlegają, pod wzglę­
dem ich legalności, kontroli prawnej pań­
stwowego trybunału  adinicistrdcyjnego, k tó­
ry może je  kasować i zarządzać ponowne 
rozstrzygauio od pierwszej instancyi.

VI.
U w a g i k o ń c o w e .

Z powyższego przedstawienia rzeczy 
wypływa jasno, że Galicya ma dotąd i auto­
nomię połowiczną, i sam orzad tylko połowi­
czny. Co do autonom ii, to w żadnym  kie­
runku  cna nie jest pełną; Galicya nie ma 
ani prawdziwej autonom ii szkolnej, ani po­
datkowej, ani tem mniej kolejowej—a n a ­
wet najpełniejsza stosunkowo jej autonomia, 
t. j. gm inna, m usi się także poruszać w g ra ­
nicach, zakreślonych przez ustaw odaw stw o

państwowe o przynależności gm innej, przez 
należące do państw a określenie urządzenia 
władz politycznych rządowych, przez istn ie­
ją c y  podział na 'własDy i poruczony zakres 
działania i t. p. -Jedynie pod względem hu ­
m anitarnych i doI>roczynaych urządzeń szpi­
talnych, zaopatrzenia ubogich i t. p. może 
kraj rzeczywiście' robić, co sam  chce, o ile 
ma pieniądze. W tym  wypadku państwo 
nie kładzie tam y dobroczynności, przeci­
wnie, wyręcza się jeszcze do połowy krajo­
wym funduszem  w budowaniu klinik u n i­
wersyteckich, co w rzeczy wisi ości należy do 
państwa.

Pod wieloma względam i istnieje nie- 
tylko ustaw odaw cza kom peteneya m iesza­
na, o której już wyżej m ówiliśmy, pań­
stwowa i krajowa, ale i obustronny obowią­
zek ponoszenia kosztów, kon k u ren c ja  do 
wydatków na pewne cele. Tak up. melio­
racyjne roboty naw adniania, odwadniania, 
drenowania i t. p. o d ty w ają  się wspólnym 
kosztem państw a, kraju i interesantów , Da 
podstawie ustaw  krajowych a w ram ach 
funduszów oznaczonych, o ile o skarb pań­
stw ow y chodzi, przez państw o. Do budo­
wy koiei żelaznych lokalnych przyczynia się 
zawsze państw o przez objęcie pewnej ilości 
akcyi zakładowych, tak sam o do budowy 
arog, uznanycn za linie strategiczne, ważne 
z m ilitarnych względów. Szkolnictwo ludo­
we cięży niepodzielnie na skarbie krajow ym  
i ciężyć zawsze będzie, gdyż kraj nigdy się 
nie zdecyduje na odstąpienie państw u, wza- 
uiiau za ewentualny jego stały  udział w 
kosztach, tej pew nej części w płjw u na lu ­
dową szkotę, jak iby  rząd, bardzo zresztą 
chętnie, wzamian za to, chciał zagarnąć. 
Kraj, upatru jąc słusznie w szkolnictwie kła­
dzenie fundam entów  pod całą przyszłość, 
jes t o tę władzę zazdrosny i nie podzieli się 
nią. Mimo to, je s t  k raj w urządzeniu szkol­
nictwa ludowego krępow any ram owym i 
przepisami państw ow ym i „o zasadach nau­
czania" (oDecnie ustaw a państw ow a z 14 
maja 1869) bardzo naw et szczegółowymi, 
i dlatego nie może się w Galicyi rozwinąć 
w dostatecznej mierze rodzimy typ szkolny 
i wychowanie narodowe.

G łó w n e j źródłem autonom ii k raju  m o­
ralnej, „niepisanej i nieskodyfikow anej“, 
jest wew nętrzny polski język urzędowy, 
wprowadzony w urzędach adm inistracyj­
nych, sądowych i szkolnych cesarskiem  po­
stanow ieniem  z 4 czeiwca 1969. Dzięki je- 
n u , dzięki przepisowi, iż językiem służby

wewnętrznej jest język polski, stronom  zaś 
odpowiada się na ich podania po polsku 
albo po rusku , z wyjątkiem  niem ieckich po­
dań, na które się odpisuje po niem iecku, 
znajdują się i znajdować się muszą w szy­
stkie urzędy, począwszy od najwyższych 
w rękach synów tego kraju, przez to zaś 
zdobywają sobie mieszkańcy i władze tego 
kraju wpływ polityczny na wewnątrz i ze­
wnątrz, a naodwrót każdy dalszy krok na 
drodze do tak niezbędnego rozszerzenia auto­
nomii kraju jes t co do swojej skuteczności 
zawarunkow any istnieniem  tego wpływu. 
Dzięki językow i krajow em u trzym a się 
autonom ia sejmowTa, „na nim  opiera się fak­
tycznie, choć nieustawowo" sam orząd po­
wiatu i gminy. Szkoła ludowa otrzymuje 
oznaczenie swego języka wykładowego od 
rady gm innej, której uchwała podlega za­
tw ierdzeniu rady szkolnej krajowej. Rady 
powiatowe i rady gm inne oznaczają sobie 
same swój język służDy wew nętrznej w g ra ­
nicach, określonych krajową u Rawą z 9-go 
kw ietnia 1907 r. Językiem  urzędowym tak  
sejm u jak  wydziału krajowego jest język 
polski.

Samorząd nasz nazwaliśmy połowicz­
nym  nietylko ze względu na jego zakres 
działania, ale także z powodu, że przeważ­
nie brakuje mu praw a wyegzekwowania 
własnych orzeczeń, a następnie ze względu 
na małe środki finansowe, na jak ich  jest 
oparty, i na niedostateczny stopień in te li­
g en c ji jego wykonawców u  dołu. M mo to 
wydała autonom ia Galicyi w połączeniu z jej 
samorządem  błogosławione owoce w pra­
wie pułwibkowym okresie swego istnienia. 
Kto chce je poznać historycznie, pragm a­
tycznie i statystycznie przedstaw ione, niech 
czyta bardzo interesującą książkę profesorów 
uniw ersytetu Jagiellońskiego M. Dobrzyń­
skiego (dzisiejszego nam iestnika kraju), Wł. 
L. Jaworskiego i J . Milewskiego: „Z dziejów 
odrodzenia narodowego Galicyi0, Kraków i 
W arszawa 1905. Faktycznym  tej autonom ii 
wyrazem w stolicy państw a i wobec rządu 
centralnego jest istniejąca od roku 1971 mi­
nisterstw o dla Galicyi, w którem  znajdują 
ex of fo wszystkie interesy i potrzeby Gali­
cyi swe orędownictwo i widomą reprezen­
tac ję .

Ze St.-Konstantynowskiego 
T-wa rolniczego.

— o —

Konkurs siewników.
S ek c ja  rolna starokonslantynow skiego 

T-wa rolniczego, chcąc ułatw ić rolnikom  
wybór najlepszej m aszyny siewnej, odpowia­
dającej wymogom techniki rolnej z zastoso­
waniem  siewu kom binowanego, t. j. sz tu­
cznych nawozów jednocześnie z nasionam i, 
urządza w dn. 12 i 13 kw ietnia b. r. k o n ­
kurs siewników na polach starokonstan ty  ■ 
nowskiej cukrowni.

Konkurs ma na celu dokładne zbada­
nie przez grono ekspertów  agronom ów i ro l­
ników wszelkich dodatnich i ujem nych stron 
nadesłanych m aszyn d*a wyróżnienia przez 
P rów nanie najwięcej odpowiadającego te ra ­
źniejszym wym ogom  siewnika, jako najw a­
żniejszego i najdroższego narzędzia w go ­
spodarstw ie, gdyż prawidłowy siew stanow i 
głównie o rezultatach zbiorów. Dla kom ­
pletnego zdania sobie spraw y z działalności 
siewników w parę tygodni po siewie odbę­
dzie się powtórna ekspertyza wschodów za­
sianych zbóż.

N astępujące firm y nadesłały siewniki 
na konkurs: Filw art i Dedina dwa typy 
kom binowanych i w łościański, A. Grodzki 
superior talerzowy kom binowany, Ciaytoa 
kombinoweny, Sack kom binow any i VI k la­
sy tejże firm y.

Jak  poważne rezultaty dla rolnictw a 
dają konkursy narzędzi, dowodzi urządzony 
w roku zeszłym przez sekcyę rolną staro- 
konstantynowskiego Towarzystwa rolnicze­
go konkurs pługów, na k tórem  odznaczone 
pługi Mazur Nr. 5 Jana  Zawadzkiego rozpp- 
wsz cbniły się (przeszło 600 sztuk) w rejo­
nie naszym i sekeya rolna otrzym ała liczne 
podziękowania od rolników nabywców.

A. L.

REDAKTORZY I WYDAWCY 

TOMASZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERP ifS&I

Lekarze  całego św iata zalecają sta le .
Id e a ln y  ś r o d e k  
p r z e  c z y s z c z a ­
j ą c y  d la  d o r o ­
s ły c h  i d z ie c i  ________________________________

C e n a  p u d e łk a  G5 k o p . Dc lać można we wszy. tkich aptekach. Dr. Bayer es Tarsa. Budapeszt. 10011 
UW AGAII O r y g in a ln e  p u d e łk a  o p a t r z o n e  eg  n ie b ie s k ą  b a n d e r o lą  z  n a p is e m  r o s y j s k im .

' • ’ ' - - -f' l , ■' rPURGEN P r z y je m n y ,  ł a ­
g o d n y ,  s k u t e c z ­

ny.

Wydawnictwo GEBETHNERA i W OLFFA w Warszawie 
W in cen ty  L u to s ła w s k i

r  tr

W opr. płó'1. rb. 1.60, z przes. n>. I.8f> za zalicz, rb. 1.95. 
lutor w ciekarom  tem dziele ukazuje prawdopodobny cbraz stosuuHw  
ludzkich w niezbyt diiakicj przyszłości, po gwałtownych wojnach między 
złborcz^mi państwami, a koaheyą nari dów, pr.ignąey.-b uznania praw ns- 
odowości i przekształcenia wewnętrznego u-tro.iu państw. Przedstawia 

nieuchronno w przyszłości -.niweczenia potęgi Prus, odrodzenie Fraccji 
i początek ery słowiańskie!, w Ht rej narodowi naszemu dane będzie 
spełnić wieikio powołanie, dalej mu»i o losach żydów. Najobszerniej trak­
tuje 0 przemianie, jaka nastąDi w stosunkach handlowych i pnc-myslowych; 
ac r, whrew większości sccyologów i ekonomistów, przewiduje, że prze­
miana la oparta będzie na taSpdfrc decontralizacyi. Daje też oryginalny, 
wielce pomysłowy obraz środków komunikacji przyszłości oraz obraz 
ogromnych robót międzynarodowych, prowadzących do zrównoważenia kli­
matu na ziemi. Dzieło te j st owocem fautazyi wielce bogatej i rzetelnie 
oryginalnej, uiowątpliwic przeto zuohędzie rzesze czytelników i wywoła 

silne poruszenie opinii publicznej. 17563

Pierwszorzędna farbiarnia francuska

G. Z a j c e w a
specyalne pa­
rowo oczysz­
czanie u’ rań

Kijów Prorezna 2
w d. Towarzystwa 

Rosy a. 1014

Firma nagrodzona z2 af m ^ r  Wielkim złotym medalem
i h o n o r o w y m  k r z jy ie m  n *  vaystav¥*« w WisHniu  
o b s t a lu n k  s p ie s z n ie  w y k . w p r z e c ią g i  5  g .  f a l e z o m  I f a f 3 .

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
jedwabne, wełniana, pluszowe, atlasowe i t. d. Firanki, pouyery, suknie balo­
ty ,, szynele, kil:t■, marynarki, peniuty-- kolorowo i wna. Mrzytn. d o  p r a ­
n ia  bieliznę, kołnierze, mantue.y. ł'i\: ,wanie wejiłiQk m ctodi zagraniczne...

Najnowszy wynalazek!!! S K rjp f ifc S S  „Edison11
moa ężae, niklowage, bardzo itarsnm e wykonani 

P a te n t  N r . *0(80
poleca M aeatm naczyń gospodarski li

JÓZEFA SOKOŁOWSKIEGO
(dawniej: Ł u c z y ń s k i)  170-40

Kijów*, K r e s z c z a t j k  41.
Firnu egzystuje o l  r. 1840.

7.a ieitną k-tni-jkę! 
Bez w eelt 

u -z drz-wa 
\« 0‘«gu JO - -15 jui- 
ulit 12—gO sz*l. '-Ck 

'•er^a v

tjajfiość idealna! Be/nio- 
i/en -iw i, /Uiicłm! auiry- 

|! tus w rt^er* imfjiu mo na- 
g s o. ii 1 o wydaje
z . ł »/ . „pa ' t u . /ąęsucle 
.się p*!n-*a wyklm-./m-R.

Z LABOftATORYJJM L. LALEUF *  ORLEANIE <FRAN€YA).
J o d y r i n a  D o k t o r a  D e s c h a m p

( J o d h y r in e  d u  Sir. D e s c h a m p )  17505
O g ó l n i e  u z n a n y  ś r o d e k  p r z e c i w

O t y ł o ś c i
zalacany przez lekarzy z doskonałym skutkiem.

J o d y r in a  D r . D e s c h a m p  jest znai u.nitym środkiem odtłuszczającym 
d/.iała skutecznie juz od samego początku leczenia.

J o d y r in a  D r . D e s c h a m p  nio ma * dój znrtio szkodliwego działania. 
U s u w a  o ty ło ś ć  stopniowo w bardzo krótkim czasie.

Cena pudełka, GO pm tyłek rb. 4.2p kop.
S p r z e d a  i  w o  w s z y s t k ic h  a p t e k n c h  i y k t a d a r h  a p te c z n y o h . 

Reprezentar.ya na Rosyę: Dum Handlowy, lu jc e m o u r g  i S - k a ,  
W a r s z a w a , Ż ó ra w ria  l i r  40.

W  magazynie kaukaskim 17602

RAN
p r z y  l i t .  P r o r e z n e j  N r  14.

17059

OBUW IE
m ę s k i e ,

d a m s k ie
i d z ie c in n e ,

zastosowano do normalnych forir 
negi, znajdzie każdy w magazynach 

fabrycznych

TOWARZYSTWA

Si-Petersburskiego Mechanicz­
nego Wyrobu Obuwia:

1) Kreszczatyk -40.
2) Padół, Aleksandrowska 3G.

Ordynat jtfichorowski
powieść, napisana przez fi. MNISZEK (część druga cTrędown- 
tojł), wyszła nakładem L e o n a  ( d z ik o w s k ie g o  m  K ijo w ie
i jest do nabycia wo wszystkich księgarniach. Cena rb. 1.60, 
z przesyłką rb. 1.90 (zaliczka o 10 kopiejek drożej). 17060

Dom Przemysłowo-Handlowy

I
O b u w ie  w y s o r to w a n e .

Padcł, Aleksindrowska Nr 36.

A fŚ iC Z A I Y K  Ż &  .-TT—
^ ; i l ^ » J f f ^ N | y i k A ,

16277

najrozmaitszy' h fasonów

Kaftaniki Damskie
reboty szydełkowej, najnowszych fa­

sonów etc.

Pońozaciiy-Skarpetki
roboty ręcznoj i zagrani zno

nabywać najdogodniej tylko w spn- 
cyalrym .jedynym w swoim rouzaju 

magazynirt
Ozesko-Rosyjskiej Mechanicznej 

Facr. Wyrębów trykotowych 
i piiiczosznictych

S. W. ^indrle
Kijów, W.-Wasylkowska 10.

17123 Cenniki na żądanie.

K p f t s z o z a t y k  N p  5 . ie85i
Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: rEmbu Kijów*.

Poleca:
ito b o ty  iz o ld o y jn e  z materyałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infuzo- 

| ryt, Kieselgur).
L a m p y  ż a ro w ro -n a fto w e  z e w n ę t r z n e  i w e w n ę tr z n e .
.‘ osadzW c t e r a k o t -  w ą  cMarywil*. Cogl«  o g n io t r w a łą  cMarywil* 

wysok. wytrzymałości 
I P o s a d z k ą  d ę b o w ą  masywną <Tajkury». D a c h ó w k ę  m a r s y ls k ą  ory­

ginalną.
B la o h e  d a c h o w ą  czarną i ocynkowaną.
Bta c h ę  f a l i s t ą  i konstrukcjo tejże.
■ H a terya ły  b u d o w la n e . P o t r z e b y  f a b r y c z n e .  W y k o n n n ie  ro b ó t .

Kosztorysy, albumy, prospekty na żadania, 
Kijowska 1-sza Sala licytacyjna

(Kreszczatyk Nr 27 bel-etage, wprost Froruznej).
I I P u t n ł f l P  m ł O I G l f i  F^dain do wiadomości, za dnia 10-ro kwietnia 

j J odgedz. 12 w dzień w lokalu sali licytacyjnej 
dokona s p r z e d a ż y  mebli najrozmaitszvch, luster, łóżek, obrazów, dywanów, 

,'pcrtyer, lamp, kandelab'ów, bronzu, porcelany, zegarów, melchioru pianin, 
i i irtepianów, lurne'ek, złota, srebra, samowarów, figurek rozmait. instrumentów 
muzycznych, szlafroków japońskich, obuwia, koronek, damskich kostyumów, 

ubrań, kaoeluszy i innych rzeczy.

Rzeczy oglądać można codziennie cd g. 10-oj rana do g. 6-ej wiecz.
S a la  L ic y t a c y jn a  p r z y jm u je  w  k e - n ls  n a j r o z m a it s z e  r z e c z y  

i t o w a r y  d o  s p r z e d a ż y  z  li c y  t a c y  i. 17709

K rochm alnie-Syropiar nie
Tow. Akc. H. Cegielski w Poznaniu

^ntoni Chrząszczewski,
Iflż. p. Wł. Malcza, Marszałkowska 97.

Generalny re­
prezentant.

|: przy współudziale w 
|! zakresie technicznym

17625

W a r s z a w a ,  W ie j­
s k a  N r  II,

P łN U T * !  H -C lT -^ A rtra ,
co
p—aPnM
Z
X

JYcynowszy śr^d^K. dO
prania m im

iiez ck lo rku -B ez  sodyfcBez 
S p r z e d a j  w s z ę r i z - e f

W wielkim wybo­
rze otrzymani f a t l Z Ć l  i  C Z C d S U * C 2 3 I  ^  ,na® )/ IU- główny: Kijó* »koiorai b.

J u i- o  t  a-tf
14550

Na Święta Wielkanocne!
Skład Herbaty

„Komisyoner“
Funduklejowska As 8, dom Gładyniuka

Poleca w dnżym wybr.iZo niżej wymienione towary: C z e k o la d ą ,  P o . 
m a d k i o z e k o ia d o w  ., C u k ie r k i ,  K a r m e lk i,  H e r b a t n ik i ,  P a a ty -  
la ,  M  - r m o ^ d a  i K a k a o  wszystkiih 'pierwszorzędnyoh firm krajowych 
i zagranicrnycb

UWACJIlII Codzicunie świężo palona kawa, na żądanio miele się na 
poczekaniu w obecności kupującego.

H E R IT A T A  wsży&kich zuaczniejszych frm  w Rc >y:, a mianowicie: Wo- 
B^u e t  S -k o . P. B o t k in a ,  T -w  i  K a r  -w  a n, K. i S . P o p o w a , S . 
W. P e r ło w a , J. 1 D u b in in .- , A9 ‘k s e g o  G u b k ln a . A. f i z i . i . r t o  
" ■  e k o , W. W y s o c k !ego, D. i A . R a s to r g u je w a , W. P e r ło w a ,  

J. ił .  F i l ip o w a . Przy kupn.e herbaty wszystkich wyżej wymienionych iirm 
robimy ustępstwo gotówką lub w przedmiotaeb, znajdujących się w Nagazynit 

C u k ie r  i P ia s e k  ty lk o  (l-szy g a tu n e k  p*t c e n a c h  f a b r y c z ­
n ych . Zamówienia uskuteczniamy sumiennie, rkuratnie i odsyłamy do domu.

Z szacunkiem.

l77U właśdc eie f, f. Konarski \ D. D. OBrnow.

Do pomników portrety wieczne na porcelanie wykonywa specjalna  
pracownia, J. Ustnpski, Warszawa, Nowy Świat 40.

17225

matoryały izolacyjne, fpłyty, cegły do celów  
budowlanych Anonimowego fra-cuskiego T-wa 
przemysłu tarkowego Faryż —Odcsa. 
N a j le p s z y  n  r c h  w  i w ń c i r .  idealny ma- 
teryaf na dach" i iuno pokrycia, polisa ubez­
piecz jak na żelazo, wieiolot. gwaran. trwałcści. 

r A R R f l ł  IK 1 T IP J I  >Sukcos« fabryki chemicznej A dolf Haufe. Najlep. 
L r M l D U  L I I I  L U  111 środek zapobieg. gniciu drzewa oraz środek leczn. 
dla drzow owocowych. Przedstawicielstwo 1 składy -kantor M l C K li^ m zrn , 
Kijćw, Prorezna 12, tcl. 1321. Zarząd oddział, izol. inz. to:hu. J. S . G u z ik .

17704

KORKOWE
RUBEROID

wełniane i bawół- 
niauo matorvały,tmio otrzymane na sezon wiosenny i letni

trykot i sukno angielskich i rosyjskich fabryk 17521

l i  sukiennych towarów A. W. BEREStOW SKIEGO Nr 39

8  P R O R E Z N A  8.
Poleca: 17712

Na Święta
B lu z k i  koronkowo od 3.75
Ż a b o ty  „ 80
K o łn ie r z y k i  „ 25
R u s z k i  „ 25

Kapelusze
Białe wizy.owo od 10 Rb. 
S z p i lk i  io  ita p e lu s z y .  
W o a lk i,
R ę k a w ic z k i  mar. „ E .  H E R -

F E “  1.20
Italki jedwabne od 9 Rb..

jfoczynia
Aluminiowe

w ogromnym wyborze 
świeżo nadeszły z zagrauicy

oraz poioca otrzymane z Podola

P IERN IK I SoKOłowsklego,
Tamże KAW A, 

17858 Znakomite Śmietankowe 
POMADKI i CUKIERKI, 

Prorezna 10.

Nowośoi Paryża
w saloniu Kapeluszy Damskich

Tani
“ Kreszczatyk 5, w pedwórzu.

17G77

F u n d u k le jo w s k a  N r  31.
Przyjmuje Ubstalanki na w izeltaego 
rodzaju b u ‘(>ety, w ia n k i t e a ­
t r a ln e .  K w . j iy  z Fraucyi i 

Włocli. 17421
C e n y  d o s t ę p n e

jftody. plisowanie
Dokatyzowanie sukua, najrozmaitszych 
materyałów letnich, pluszu, aksamitu, 

wycinanio ząbków.

E. Nożnikow.
Kijów Kreszczatyk, wprost Fundutao- 

jowskiej 39 w podwórzu m. 15.
174%

P o t r z e b n a  iuteligontua b o n a  p i ł ­
ka z niemieckim do dwojga dzicc. na 
wieś. Pocz. Niemirów pcdolsk. gub. 
Skrzynka Nr 44. 1770)

N a u c z y c ie lk a  z patent, semin. nio- 
miec. i franc., znająca dosk. fr. niem., 
ane. wyższ. szkół. mnz. szuka posady 
lub kondycji na wakacye. BHiUszo- 
wicz. Kijów, Poste-restanto. 1770L

| l  i t n f o l#  ćo sprzedania i gub. 
I U a j( | lO I I  wołyń ikiej w okolicach 
9erdvczowa, około 1C«D0 morgów z p ię ­
kną rezydoncyą, ziemia buraczana. Bliż­
sze informacje Mł.-Włodzim. 74 m. 9.

17501

Ciechocinek. Ponsyoni.t */.a 
chętac Heleny 

Kuczaiskiej. Miejscowość najsuchsza, 
kuchnia «tarauua zdrowa, usługa do­
trą, opieka na żądanie. Pokój z poś­
cielą od 1 lubla. utrzymanie 1.75. W ia­
domość: Marszałkowsua 74 w W arsza­
wie. 17546

Ogrodnik-pszczelarz
z Warszawy, u.tdoinioiiy, poszukuji od­
powiedniej possdy. Poczta NiZsz“.-Kia- 
piwna g. podoi. Miolnikcwce. M. Kukla

17i)19
Do sprzedania: s a lo n  stylów. m»h i 
ja d a ln ia ,  i aiu to„ s io d ło  d a m ­
s k ie .  Handlarzom wstęp wzbronio­
ny. Lwowska 44b micszaaiHa 2 od 
2- 5 pp. 170H8

O so b a  w  ś r e d n im  w ie k u
poszukuje miejsca do zarządu dumowem 
gospodars‘wem. Długoletnia praktyka. 
Specjalność: smażenie konfitur i pin 
czoriio ciast. Adres: VV. Żytomierska, 
nr 30, m. 9. 176*1

D /-kj'i»7 iaT*Yi \ r  młody człowiek, 
r u u z ^ u n y  jdk r rak tykana,
umiejący dobrze czytać i pisać po p i ­
sku i rosyjsku, Dtm Handlów- *6t. 
Orłowski i mz. WarchałowskD, Kresz- 
czatyk 25. 17680

M iody c z ło w ie k
posiadający cały kurs podwójooj włos­
kiej bu .halicryi, składając, się z 15 
oddziałów: maiąikowego, handlowego, 
młynowego, leśnego, bankowego i in po­
szukuje posady. Żytomierz, dl. Dmi- 
trowska Nr 23 Zbigniew Rydzewski

17209

L eśn ik
z wykształceniem król. saskiej akade-

I mii leśnej w Thsrand oraz kilkuletnią 
p: aktyką w Księstwie roznańskiem i 
Galicyi, posiadający dobre rekomenda- 

' eye, poszukuje posady w Rosyi lun 
Królestwie. Zgłoszenia do J. 1G| Ki­
jów, Michajłow ka 29 m. 3. 17681
«wwnaaw>HwwmniHHnmnw«HWOTiHWi

( P o t r z e b n y  doświadczony ndpiwmc’ 
dziainy zawiadowca W a g o n u , s k le ­
pu T-wa Współd tielozigo Dróg Żel. 
p. p, Oferty do Biura Rac huukowogo, 
Kiiów, Kreszczatyk 42 m. 29. 176j;7

(salon, sypialny) dla 
kawalera lub bez­

dzietnego małżeństwa do wynajęcia. 
M.-Włodzimierska 45 m. 27. 17«37

2 pokoje

„Biuro pracy’’
{Zyfomiersk 8, tolof. i788. Rekomend. 

nanczycielai, bony oficyal., rzemieśln. 
i wszeiką służbę uomową. Hrzy biurze 
wspólmitszkauie dla szukających pracy 
młodych i&U „czek p. n ." ,Sohr#,il*kj 

[ S-tej Jadwigi11. 12774

Drukarnia Polska w Kijowie, ulina W .-Wasylczyko^ska (Prorezna 9) róg Puszkińs


